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Roman Dmowski 
o odbudowie Polski.

Krakóyv, 16 lutego.
Gazeta Warszawska ix«pl>i'.z(iła w dniu wrzo- 

lu.j.-izyin druk soj-ji. artykułów Romana Itinoiw 
sitk-go na tcjiuit: ..Jak o Lbudowa.no Pol.-kiy. O 
uiotywawli. któro skłoniły Romana pjuciw.-.kiogo 
do 'zabtan.iia gkwu w sprawie iWwyż-izej. pisze cm 
co następu jo:

Po zakończeniu wojny, z której wynieśliśmy 
własne państwo i po zawarciu pokoju, którym mo­
carstwa to państwo uznały w literaturze poli­
tycznej różnych krajów zjawił się szeTeg książek, 
pisanych przez ludzi, którzy brali udział w w y­
padkach. Rzeczy te pisano w znacznej mierze pro 
domo sua, załatwiano w nich rachunki z przeciw­
nikami dnia wczorajszego; jeżeli zaś starano się 
w nich o zgodny z prawdą obraz zdarzeń i o bez­
stronne spostrzeżenia, to musiały one grzeszyć z 
konieczności brakiem perspektywy, proporcji w 
znaczeniu przypisywanem tym lub innym faktom 
i tendencjom, z powodu pisania na gorąco, pa­
trzenia na rzeczy ze zbyt blizkiej odległości. Nie­
mniej przeto rzeczy to pożyteczne, stanowiące du­
że źródło informacji dla współczesnych i cenny 
materjał dla przyszłego historyka.

Zwracano się do mnie wielokrotnie z żądaniem, 
żebym wstąpił w ślady autorów tych książek, że­
bym napisał o polityce polskiej podczas wojny, 
o v arunkach w których działała, o drogach, któ­
re doprowadziły do powstania na nowo Państwa 
Polskiego. Rozumiałem, że ogółowi polskiemu na­
leży się taka książka odemnie: znajomość świe­
żych dziejów odbudowania państwa jest koniecz­
na nawet ze względów praktycznych, dla dalszej 
orjentacji politycznej, ja zaś, ze względu na mój 
osobisty udział w zdarzeniach, wiem o nich wię- 
oej, niż ktokolwiek. Tę książkę postanowiłem dać, 
nie spieszyłem się z nią wszakże, a to z całego 
szeregu względów.

Przedewszystkiem, sam chcę patrzeć na to, co 
się działo w tej wielkiej chwili dziejowej, z pew­
nej odległości, co jedynie pozwala należycie oce­
nić znaczenie poszczególnych zdarzeń, ich wza­
jemny stosunek, powiązać przyczyny i skutki.

Muszę pamiętać, że wypadki to zbyt nowe, że 
wielu ich uczestników pozostaje na arenie poli­
tycznej, zajmując odpowiedzialne stanowiska w 
swych państwach, a zatem nie wolno mi o nich i
0 ich działaniach mówić z taką swobodą, jaką ma 
historyk minionych czasów.

Postanowiłem też przeczekać, aż się u nas na­
miętności uspokoją, aż się tendencyjne kłamstwa
1 fałsze mimowolne, zrodzone z surowości pojęć 
i politycznej naiwności, same zdeprecjonują —  a- 
żeby książka moja nie była jednym z głosów w  
ogólnej kłótni.

Od ogłoszenia jej w dzisiejszych czasach od­
straszało mię także to, że zmuszony w niej je­
stem do mówienia wiele o sobie, do pisania kry­
tyki widowiska, w którem sam byłem aktorem. 
To nigdy irie jest przyjemne, zwłaszcza dziś, kie­
dy megalomanja jest chorobą epidemiczną, kiedy 
tylu ludzi rozdyma swoje „ja“ i narzuca swą oso­
bę uwadze ogółu. Wprowadza to bardzo niezdro­
wy pierwiastek w życie publiczne, zatruwa je i 
wypacza, i obowiązkiem ludzi, dbających o jego 
zdrowie, jest dziś raczej dawać przykład skrom­
ności, usuwać na drugi plan swoją osobę, nawet 
wtedy, gdy do tego szczególnego powołania nie 
mają...

To są przyczyny główne mego milczenia, na 
które narzekali życzliwi mi ludzie i z którego ro­
bili mi nieraz zarzut przeciwnicy.

Komisarz ludowy Ryków, wybrany jako następca 
zmarłego Lenina, objął władzę nad czerwoną Rosją

Komisarz ludowy Kamieniew, jeden z przybocz­
nych doradców Lenina.

W  ostatnich dniach, na tle sprawy, rozgrywają­
cej się przed sądem, spór o dzieje powstania Pań­
stwa Polskiego wszczął się na nowo. Widzę z nie­
go, że zrozumienie wypadków i działań, które nas 
doprowadziły do niepodległości, bardzo małe w 
ciągu pięciu lat naszego istnienia państwowego 
zrobiło postępy. Niewątpliwie, pochodzi to w  zna-

j cznej mierze stąd, że nie wszyscy chcą zrozumieć, 
I ale także stąd, że ludzie zamało wiedzą. I tu na 
| mnie spada część winy.

Chcąc ją zmniejszyć, biorę pióro do ręki, b y  
| dać przynajmniej ogólny zarys tych świeżych 
| dziejów, zanim uznam za możliwe ogłosić grunto- 
! wniejszy ich wykład.

0  0  0

Liiibi ikwwif Hd Pilskim jrakirajla i Int.
Liczba akcjonarjuszów

Warszawa. AW.i. 
Banku Polskiego będzie

ona cyfry 1.392 osoby, wczoraj zaś przybyło 1.007 
akcjonarjuszów od grupy pracowników PKKP., któ-

niewątpliwie olhrzymią: już przedwczoraj sięgała j  rzy razem biorą 1.665 akcji.

Banki będą sprzedawać obce waluty
dla podpisujących akcje Banku Polskiego.

K onferencja prem iera ze Zw ią zkie m  Banków.
Warszawa. ( \\V.).

On eg daj o godz. 3 popoł. Prezes Kady Ministrów 
Grabski przyjął przedstawicieli Rady Związku Ban­
ków, którzy chcieli uzyskać informacje o stanowi­
sku ministra Skarbu w sprawie zapisów na akcje 
Banku Polskiego.

Między in. Prezes Ministrów poinformował przed­
stawicieli Związku Banków, że w celu ułatwienia 
subskrypcji osobom nie posiadającym walut i złota 
Min. Skarbu w dniach najbliższych zeszwoli wszyst­
kim bankom dewizowym na sprzedaż walut obcych 
z własnych zapasów banku za marki w wysokości 
10 akcji na osobę. Jeżeli ktoś zechce nabyć więcej 
akcji do wysokości 100 sztuk, bank będzie mógł po­
łowę potrzebnej sumy walut obcych sprzedać za mar­
ki pod warunkiem, że druga połoiwa zgłoszonej ilo­
ści akcji będzie nabyta za złoto.

Sprzedanych w ten sposób walut obcych nie wol­
no będzie do rąk. klijentom banku, lecz bank będzie 
musiał przekazać je bezpośrednio komitetowi organi­
zacyjnemu Banku Polskiego.

Całą ilość potrzebnych na ten cel walut obcych 
bank będzie obowiązany pokrywać z własnych zapa­

sów, względnie z wolnego rynku bez uciekania się 
do pomocy PKKP.

Ułatwienie jakie wprowadza w ten sposób rząd 
leży w interesie szerokich sfer drobnych subskry­
bentów, równocześnie zaś zawarte w nim ogranicze­
nia chronią rynek walutowy od zbyt gwałtownego 
i niebezpiecznego dla kursu marki popytu na walu­
ty obce.

Banki będą obowiązane korzystać z danego im ze­
zwolenia sprzedawania walut obcych za maiki na 
zakup akcji Banku Polskiego tylko w okresie spo­
koju "giełdowego, tj. w okresach kiedy podaż walut 
obcych przewyższać będzie kh zapotrzebowanie. 
Gdyby podaż walut obcych chwilowo była mniej­
sza niż popyt na nie, wówczas sprzedaż ta automa­
tycznie byłaby wstrzymana.

Prace Komisji ekonomicznej.
Warszawa. (AW .).

Komisja ekonomiczna zajmie się obecnie sprawą 
konwencji arbitrażowej, oraz sprawami związasnend 
z ustaleniem wspólnej platformy w stosunkach han­
dlowych -z Rosją.



Str. 2. . :W N IK (  K R A K O W S K I ”  t Kr. W.

Giełda.
Kraków Hi lutego. 

Zniżka akcji trwa w dalszym ciągu, na co składa się 
głównie brali gotówki a przez to i wzmożona podaż.

Na giełdzie pieniężnej sytuacja bez> zmiany.

Kraków, 18 lutego.
D o l a r ....................... 9,380.000
Fra n k a zw a jc . . .
Korona austr. . . 128
Korona czeska . . 268.000
Funt. 8zterl. . . .
Fra n k franc. . . . 418.000

F ra n k  w a lo ry z a c y jn y  
Frank z łu ty  dla kolei do 15 bm.
F ra n k  z ło ty  dla poczt, do 15 bm. 
łra n k  z ło ty  dla cen tyto n iu  do 

17 l u t e g o ..................................  1,800.000

1,800.000
1.920.000
1.900.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy Jork 9,375—9.400: Londyn 40.800—  

40,500: Paryż 440: Zurych 1640—-1635— 1625: Wiedeń 132 
do 133: Praga 270.

Akcje. Cyfry rozumieją się w tysiąoach liutrek j>ol-
akirli.
P. T. II.
Imjok'
Phamia (B. Ja.w >rj\k'ki<
Bobiki Glob 
Żegluga Polska 
Zi lon/Uiwsikj 
Puirowozy
H. Cegielski P /mui 
Tnzobini.-i żelazo 
Pocisk 
Górka 

_ Fierszy 
' Tepege 
Polska Nait.i 
Pokucie 
Strug
Syndykat Koszykarski Kraków
T rzeb in ia  tłuszcze
Krakus
Porcelana Cmielów
Fabryka t-ukru w Chod.oro.wie
Elektrownia' Sieroza
Zakłady przemysłowe ,Ryngraf"
8. W. Niemojews/k,i
Fabryka kapeftiszy w Myślenicach
Bank Przemysłowy
Bank Hipoteczny
Ziemski Bank KredctOfwy
Piowsaeełmy Bank Kredytowy
Bank Komercjalny
Bank Związku Spółek Zarobk.
Bobu Zieliński 
A. Piasecki 
Chybie
Qrth,weiu i Kara«ński 
Azot

VVT transakcji: 
2100—2015 

120— 115 
2500—2400 

450— 100 
550—500 

46500— 16000 
19,50— 1300 
30OO -.3300
:i35L‘ -.'i 1. >0 

5t KK1 
325<Xl 81500 
26000—25750 
11900 —.11750 

3275—2150 
1700— 1000 
7700— 7.500 

925— 900 
19000 
7000 

8600— 8450 
24500— 23900 

1750— 172.5 
1700 
2500 
700

2275— 2100 
3200 

1525- 1 100 
450 
500

21000—21500 
1800 
5100

50000— 14000 
1650— 1600 

2000
AKCJE NA POGIEŁDZ1E.

Jaworzno drobne 128—.129.000, jio 25 sztuk 120.000; 
Oazy wschodnio 75.000; Natr.it 1500— 1100; Len 4900— 
4950: Węglówtki 195— 190: Lokomotywy 4000—3750:
Nafta Krosno 16— 14— 15.000; Szkło Krosno 6500 płaco 
no; Gloria 1200 towar; Eleki.ro.WTma. na Sanie 770—800; 
Nobel 6300—6600; Bank kredytu polskiego 500(1

CENY ZŁOTA I SREBRA.
Kraków. W dniu wczorajszym płaciła I*> K. K P. za 

t gram złota czystego 6,130.300 M.p: za 1 gram srebra 
175.200 Mp

Za waluty złote: Dolar 9,225.000; Korona austir. 1,869; 
Manka niemiecka 2,197; jednostka Unji łat. 1.779; Koro 
na skand. 2,471; Bubel 4,746; Funty ang. 44.88b.000.

Monety srebrne: Dolar 42113; Korona austr. 731.000; 
Marika niemiecka 876.000; Korona skand. 1,051: jednosi- 
ka Unji tac. 731.000; Rubel 3,152.000; Szyling 916.000.

W a rsza w a , 16 lutego.

D o la ry  St. Zj. . 
Frank fran. 
Frank szw a jc. . 
K o ron y czeskie

9,350.000— 9,300.000
4 1 0 .0 0 0 -4 0 8 .0 0 0

264.500

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork 9,356—9,1400; Londyn 40.350—39,850 

Parvż 413 i trzy czwarte; Wiedeń 131.70— 131; Praga. 
26łk—266; Włochy 404 i trzy czwarte; Szwajcar ja 1,627—  
1,616 i pół do 1,618 i pół: Holandja 3,500—3,480.

Frank złoty 1,800; Bony z.łote 1,350— 1-406 Miljonów 
ka 750; Pożyczka złota 14— 14,250—44,150; Pożyczka 
dolarowa 6—6.100.

Akcje: Cukrownia Chodorów 24— 23.000; H. Cegiel­
ski w Poznaniu 2806-2700—2800; Trzebinia 3400—3900; 
Pocisk 5260—5800; Parowozy 1900; Zieleniewski 45— 
47.000; Zawiercie 1.500.000; Żyrardów 1.125—1,200- 
1,175.000: Ćmielów 8500—8300; Polska Nafta 2200.

GIEŁDA LWOWSKA.
Bank Małopolski 2706 Bank Kredytowy 425; Bank 

Przemysłowy 2200—2225—2250; Bank Ziemski Kredyto­
wy 1325—1300—1330; Chodorów 24606—24—24500; Chy­
bie 50—60500—51000, drobne 65500—56000; Ćmielów 
£3—81—8000; Cegielski 2750—2700—2800— 2825; Niemo- 
jewski 27—26—2625; Oikoa 21—20500—21; Parowozy

Jakie będą przyszłe monety polskie.
Monety srebrne wybite będą. we Francji, bilonowe w Pradze, niklowe w Austrji.

Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). | '
Z kół zbliżonych do Ministerstwa Skarbu dowiadu- 1 

jemy się następujących szczegółów o przyszłych mo­
netach metalowych polskich.

Srebrnych monet wartości 1 złotego polskiego, wy­
bitych zostanie 13 milj. sztuk, monet 2 zlotowych 
6 milj. sztuk, czyli razem na sumę 25 milj. zł. 
Monety te zostaną wybite, .jak jnz donosiliśmy, 
Francji.

Monety bilonowe bite będą w naszych zakładach 
menniczych na Pradze z żółtego metalu, sprowadzo­
nego niedawno z Szwajcarii. Wybitych będzie 35

mUj. sztuk po 2 grosze, 35 milj. sztuk po 5 groszy 
i 35 milj. sztuk po 10 gr. Dzienna produkcja wyno­
sić będzie 400 tysięcy sztuk.

1 groszowe monety bronznwe wybite zostaną 
w wysokości 10 milj. sztuk.

Monety' niklowe 20 gr. i 50 gr., pierwsze w ilości 
25 milj. sztuk, drugie w ilości 12 milj.,sztuk, wybite 
zostaną w zakładach przemysłowych Kruppa w  Bcrtis 
doifie w Austrji do dnia 1 maja br. O ile wiadomo, 
taką samą ilość monet firma Kruppa ma wybić 
w dalszych następnych 4 miesiącach.

Obrady nad sprawą bezpieczeństwa pracy.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.;.

W najbliższym czasie rozpocząć ma działalność 
przy ministerstwie pracy i opieki społecznej między- 
minrsterjalna komisja dla spraw ochrony pracy. 

Rozporządzenia tejże komisji, dotyczące spraw

po uzyskaniu aprobaty ze strony ministerstw: pra­
cy i opieki społecznej oraz przemysłu i handlu.

W  skład l^jniisji wchodzą przedstawiciele mini­
sterstw: pracy i opieki społecznej, przemysłu i han-• ij v> j/1 u n jivi om ■ p I J ■ I opi/ivv/zntvĵ  pi zivuî  jim i

bezpieczeństwa pracy, będą miały moc obowiązującą | dlu, spraw wewnętrznych i spraw wojskowych.
o o o

Lw6wr. {Tel. ot nas/., kor.).
Władze policyjne, prowadząc rewizje w organiza­

cjach ukraińskich komunistycznych w Tarnopolu 
wpadły na ślad istniejącej t. z w. pekińskiej rady“, 
która twarzyła komunistyczne jaczejki i bojówki, ma

Policja aresztowała 15 chłopów we wsi Czystyło- 
wie koło Tarnopola, gdzie znajdowała się główna 
siedziba Jiojówek i jaczejek komunistycznych. Przy­
wódca całej tej organizacji, iwan Dobry, zdołał je-

jące wywołać rozruchy w Małopolsce Wschodniej. : dnak zbiec do Rosji.

Sensacyjny proces wspólników
Bagińskiego i Wieczorkiewicza.

Warszawa. (Tel. od wł. kor.;.
Prokuratura warszawska ukończyła już akt 

oskarżenia przeciw Maśldńsldeuiu, Krasińskiemu,
Czaplińskiemu i Klikemu, oskarżonym o należe­
nie do' tajnej organizacji terorystycznej i podrzu­
canie bomb razem z wojskowymi, Wieczoi\uewi- 
czem i Bagińskim. Akt oskarżenia sporządził prok.

Rudnicki, który zapewne też wystąpi jako oskar­
życiel publiczny w tej sprawie. Termin procesu 
jest przewidziany na pierwszą połowę marca. 

Dwaj pierwsi oskarżeni są o dokonanie zama 
| chu na uniwersytet warszawski, z art. 15 przepi- 
! sów tymcz., grożącego karą śmierci.

o o o

Nowe Izby skarbowe
w  Ta rn op olu  i Stanisław ow ie.

Mianowanie dyrektorów.
Lwów (Tel. wł.;.

Miiósterstiwo skarbu, oddając dir. Weónfeldiowi kie­
rownictwo lwowskiej Izby skarbowej, poleciło mu 
przedewijzy.słkieni zorganizowanie dwu nowy cii Izb, 
a  to tarnopolskiej i .stanisławowskiej. Organizacja 
tych Izb jest w toku, a obecnie zamianowani zostali 
dyrektorowie ich. Dyrektorem JLzby skarbowej w Tar 
iiopolu zamianowany został p. Leon Wacol, kierow­
nik wydziału emerytalnego Izby s/karbowej we Lwo­
wie. zitś dyrektorem Izby sniiwskiwowskiej p. Joji 
Godek, inspektor podatkowy v  Przemyślu, b. poseł 
na Sejm konstytucyjny. Obaj wspomniani dyrektoro­
wie, pod kierunki/Mn dra Weinfehla będą dalej orga­
nizować te dwie nowe Izby, unzę,kiwanie zaś w tych 
Izbach rozpocznie- się najwcześniej w dniu 1 kwietnia 
b. r. Dzięki podziałowi lwowskiej Izby skarbowej na 
trzy Izby zwiększy się sprawność aparatu skarbowe­
go, a tern samom wzrosną dochody państwa ze wscho 
dniej MałopoŁkL która dotychczas, mimo swe bo­
gactwa naturalne, stała na szarym końcu.

2100— 2006- 2025; Pezet 950—930; Polska. Nafta 2100— 
2150; Polskie T. Bud. 650; bieroza Elektrownia 26500; 
Zieleniewski 48700—49000.

PO GIEŁDZIE.
Azot 2500; Gazy zacfiorŁnie 42000—41700, drobne 43000: 
Gamy wschodnie 81—80— 79000: Jaworzno 124000, dro 
lnic 131000; Gazociągi 875: Olkusz 4200—4100 4-450;
Przeworsk 1,300.000. Nitrat 1200.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Bank Małopolski 190.000: Gal. Bank Hipoteczny 267 

tvss; Kolej północna 1J610.00U; Cement Swzakotwa 132 
tvs.; Browary Lwowskie 260.000: Siersza zakłady gór. 
192.000: Silesia 63.000: Zieleniewski 360.000; Gal. Kar­
paty 425.100: Gal. Nafta 530.000; Schodnica L080.000: 
Rakszawa 110.000; Cement Goleszów 226.500: Mrażniea 
175.000: Tepege 91.000.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.74 i trzy czwarte;

Londyn 24.75; Paryż 25.37; Wiefśń 0.81; Praga 16.77 
i jedna czwarta; Włochy 25.30; Belgja 21.92; Budapeszt 
203 i pól; Sof ja 432 i pół; Holonidja 215; Chrywtjanja 
77 i jedna czwarta: Kopenhaga 91. Bukareszt, 295: Ber­
lin 428 i pół.

0 kapitał Irauki dla Panków poffi.
Warszawa. (Tel. od w L hor.)

Pewne banki warszawskie starają się o nawiąza­
nie ściślejszych węzłów z kapitałem francuskim. Ce­
lem przeprowadzenia pertraktacyj, przedstawiciele 
kilku poważniejszych banków warszawskich udali 
się do Paryża.

Przeciw manewrom na szkol M n .
* Katowice (Tel. wł.).

Przy urzędzie wojewódzkim w Katowicach utwo- 
rzoata została komisja do ba,lania kalkulacji cen wę­
g li. Chodzi przede.w.sBystkiem o obadanie kalkulacji 
cen węgli, idącego z Gór. Śląską na wywóz, zwła­
szcza do Nionuec.

Jak wlidomo, jar kitek węglowy, który płacą prze­
mysłowcy węglowi, obUozony jest na podstawie eeny 
.sprzedażnej węgli. Ponieważ zachodzą oLoliconoścd, 
śwjadciząee, ie  eeny te, zwlts-zcaa w stosunku do wę­
g li. wywożonego do Niemiec, były fikcyjne, co odbi­
jało się ujemnie na docho&uh podatkowych skarbu 
z tego źródła, komisja będzie miała za zadanie usta­
lić ceny tego węgla i w ten sposób Hebronie Skarb 
państwa ck! •zinacznyeh .stimt.

zamara m za
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).

W związku z wiadomością, podaną przez nas 
o wydzierżawieniu terenów węglowych w okolicy 
Rybnika włoskiemu towarzystwu, dowiadujemy się, 
iż czynsz dżierżawy, jaki towarzystwo to płacić ma 
na rzecz Skarbu Państwa, ma wynosić 10 miljooow 
lirów miesięcznie.

 o ------

Lisi otwarły do postów seiiwydi.
Warszawa. (AW .j.

Zjazd właścicieli realności z całej P o lk i publiku­
je w Keirjera: Warszawskim list otwarty tło po­
słów' sejmowych, -wżywających do nteuchwa tania 
ustawy o ochronie lokatorów.
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Smutny obowiązek. Kto Logu 1 o co tkarży. - : 
Zapal „Warszawki" do skandalu. —  Powód do 
płaczu —  ine do zanawy.- —  Po zacno w ani u się 

„W arszawki" będą nas sądzib* za' granicą.
(\ ). Trzeba niekiedy z obowiązku pu-Miczne-go o- 

tnówić -rzeczy,. k tó r "  wolałoby wę pominąć miluzc- 
itiem, bo rzucają jaskrawe a -pirzykn: światfo na s-to- 
:a«iTilkfl we w4asiNfti społot-zeńMtwie i ,v sposób -bru­
talny jtoizbiiwiają nais iluzji, jakiobyśniy byli Sjąro- 
dem... cnoitliwyin. Pocieszamy się wprawdzie przy te 
go -rodzaju mocno niemiłych ineydeiut&wj! że stano­
wią wyjątek, że ;ą naleciałością,mi z zewnątrz, że 
należą do szeregu przypadków psyeboiiatolog-icziiyc.b. 
za jaskie uie można nzymić odpowie Izialnem społe­
czeństwa. a wre-izeie —''c o .ju ż  jes-t najmuiejsizą po­
ciechą —  kładziemy nacisk na okoliczność, że to lub 
owo, z-larza się u mais po raz pierwszy W  zy> kie 
atoli takie, albo poMobnu tlómaozp.nia., jjue zmi.etniią 
faktu, raź w danym (razie ów wsiwtnininiiy „n iem iły  
incydent, aa-zodł. i eo gars-za. że powitały go pewne 
sfery . .‘olicy z tak inni ..gaudiunf. jakby to była np. 
pr< mjena nciwej, baje-oanej lub jakieś inne
wesołe i cały ogół społeczeństwa, obehodzące wyda- 
r*eu,ie,

Powyzswe refleksjo nasuwają się samie przez iit;. 
gdy weanńfmr do ręki którykolwiek V~. z małymi 
wyjątkami —  iłrzienniiik iwamzaiwsik-i i uczymy na je­
go szpaltach olbrzymie sprawozda,nie. izaopatnzoije 
kilku wierszami sejii-aeyjmyi-Ji tytułów i subtytulów, 
z procesu, jaki wytoczyła panna dr. medycyny Sa­
dowska, 'zamierizikała w  War zuiwtu, redakcji tamtej­
szego dziennika „Ekspres Poranny" o obrazę czci, 
fctórą popełnił, ogłaszając r-wolacje o uprawianej 
przeć? nią rzelomo i to na wiatką skalę .gn.łośoi sta- 
togreckiej" (Icsbijskiej). Do procesu tego powołały 
obie strony mnóstwo świadków o Iwo lowych i <lo- 
w«iidwyeh, należących do <fer anty- yęznych, lite- 
raicfór-h, prarw.iiczychj^duchawuyeh (sic!) it 1. Dość 
powie Iz leć. żi- w galerji świiw U: ów obok ubóstwiia- 
tioj |i , . iz q z  ..Warszawkę** Me.-salki. flguiruje ks. pralni 
Około-Rułaik i prezes Najwyż /.ego Są, lu. Nowodwor­
ski.

I, choc pmąę-s ze wizgi tjdu ochrony moralności pu­
blicznej, toczy s.ię przy drzwiach zamkniętych, cała 
„Wam-izawka'1 poruszema. nim postała do głębi. Tłu­
my. dosłcgynie tłumy, zbytkownie ubranych kobiet 
ze .świata., półświatka, i ewierć.śwmtika, w towarzy­
stwie godnych i-iebie tnwarrzjiszy płci brzydkiej, oblę- 
gają... dziurkę od klucza we drzwiach. prowjtdizącyah 
t . kuryfarza na salę sądową, w nadziei -udy zorcia 
choćby urywek ów' ze ska.TirfalitCiznoj rozprawy, atakują 
wychodzących z niej świadków, aby się czegoś do­
wie lecieć. czynią domysły, kombrnaoje, piLsziozaj., 
dwitzuaozwki. śmieją się i bawią w  najlepsze...

A  tu należałoby, praw lę powiodzi.iiw.-izy. płakać.
I to z Miku powodów. Przt dtwż7.yst.kiein dlatego, 

te, bąilż jak bądź. om podobnych skandalicznych pro­
cesów społeczeństwo ną,sze było dotąd wolne. Do­
chodziły nas o nich słuchy' z Berlina. Paryża czy Pe­
tersburga, a.le nad Wisłą panowało praoikomamiio, iiż 
miłość lesibij. (ką. nie uznawana wprawdizie z punktu 
naukowego za zbrodnię, ,k d , pomijając nawet kodeks 
kamy, czemś nlee^ycznu m. czemś, na \ o nie porawioli 
•óbóe uczciwa kobieta. A następnie dlatego, ponie­
waż to (zainteresowanie się żywiołowe, jakie okazuje 
stolica wobec pro  iłsni dr. Sadciw-ka contra „Ekspres 
Poranny", dowodzi, z<> „morał ia«anity“ w uaszem 
Rpołeczćiisitwiie zaczyna sprawiać poważne spustosize- 
nia.

Mógłby kroś podnieść. że znaczną część winy po­
noszą w t.yim wypadku dzionniikł stołe-ozne, i-oizdmu 
chuijące do rozmiarów olbrzymiej soiięacjl brudną tę 
epuawę. Ale, ramit ten nie o.noi się wobec miaza- 
przoczalnego faktu, iż w  każdem spółc-zewiem sipołe- 
ozeństwie praso jest żywem a wis-mean odbiciem jogo 
Jia-tirojów. Również mógłby -zagorzały obrońca War- 
stzawy podnieść okulAeiziuość, że to uie oma, lecz „W ar 
,szawka“ rozkoszuje się omawianyiii procesem. Ale, i 
ta obrona niio na wkfe się przyda, ponieważ prawdzi­
wa Waimza.wa miii ozy. jak zwykłe, a tom i wygląd ży­
cia naB7fij stolicy nadaje właśnie tra „Warszawka11, 
której przedstawiciielc i przeistawncielki lecą, n.iiby 
ćmy' do śmiecącej lampy, do każdego skandalu pryr- 
wartmego, czy prublioznego.

Jest więc nie dobrze i to tern gorzej nawet, że 
kidrzie, mieszkający w  Wairraaiwie, powinni paimiiętać 
o obowiąeku. -ciążącym aia nich: reprezentowania
PóMti, tak dobrze. wobe«‘. całego kraju, jak i zagro- 
ui<'y. Po ich zachowaniu będą nas w  Berlinie, Pary­
żu. lamdynłe, Wiedniu sądzili.

Zachowani* się zaś ich podczas procesu o .nniłość 
«"'»rogTe"ką,‘ uie może na sąd zagranicy wi>tynąć do­
datnio. w kraju zaś muidmy się za. nich wstydzić.

i Ministrowie państw bałtyckich w Warszawie.
Warszawa. ,Tel. od nasz. kor.i.

Wczoraj rano pr>.ybyii do Warszawy miaistiowie 
spraw zagrań, botwy i Estanji, panowie Stja i Ackęi. 
Na aworcu przywitali gości reprezentanci władz pol­
skich i wojska. Ministrowie udali się do Prtzydjum 
Rady ministrów, gdzie na czas pobytu w Wa.szawie 
zamieszkają.

0 godz. 10 rano przyjął ministrów premjer dr.

Daiiij i i  msiii sal
Warszawa. (Tcl. od wł. kor.).

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmowej Komisji 
dla spraw /.agran. prowadzono w dalszym ciągu dy­
skusje nad ekspose p. ministra Zamoyskiego. W  obra­
dach wzięli udział pp.: Zamoyski i Bertoni.

Przedstawiciel żydów pos. Reich, przyjął z zado­
woleniem do wiadomości, że w instrukcji dla post a 
naszego w Moskwie położył p. minister nacisk na 
nawiązanie stosunków gospodarczych z Moskwą. Nie- 
pucbwala polityki wyczekiwania w stosunku do An- 
glj-i oraz kwestji przyjęcia Rosji do Ligi Narodów. 
Sprawa Liigi Narodów łączy się z zapowiedzianymi 
tendencjami o rewizji pewnych traktatów, a to może 
być dla Polsai niebezpieczne. Polssa musi przede- 
wszystkiem(l) dbać o dochowanie traktatu o mniej­
szościach narodowych.

Pos. Lieberman (soc.) wyraził zdanie, że dziś pa­
nuje powszechne dążenie do rekonstrukcji koncertu 
mocarstw europejskich; stąd pochodzi uznanie so-

  o o

Z wczorajszego Sejmu.
Warszawa (Tol. od wł. korn*|i.„

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu odDylo się 
pierwsze czytanie b projektów ustaw w sprawie sa- 
■norządów wiejskich, miejskich i powiatowych. 
Wbrew zwyczajowi jaki utarł się w naszym Sejmie 
odsyłania ustaw do komisji w I czytaniu bez dysku­
sji, w tym wypadku wywiązała sćę długa i ożywiona 
dyskusja, w której zabierali glos pn. Jaworowski 
(soc.), Kozłowski (ZLN ), Taraszkiewicz (blalorusin) 
i inni. Następne przystąpiła Izba do dalszej dyskusji 
)do ustawy o ochronie lokatorów

Braki naszego szkoln:ctwa
Warszawa. (Tol. o.l wł. kor.l.

Na wczoirajszem posiedzeniu Komisji oświatowej 
prowadzooo w dalszynf ciągu dyskusję nad ekspose 
p. ministra oświaty. Z wy głoszonych przemówień 
zacytow tć należy szereg uwag wypowiedzianych 
przez posła Rymara (ZLN).

W  ciągu sześciu lat, muwił p. Rymar, podwoiliś­
my lirzbę. szkół i nauczycieli o 50 proc. Podnieśliś­
my leizbę uczniów szkół powsz., ale skutek jest ten, 
że choć posiadamy 29.000 szkół powszechnych 
i 02.000 nauczycieli, to jednak w armji nauczyciel­
skiej mamy z gÓTą 23 tysięcy sil niekwalifikowa- 
nych, mamy szkoły bez izb szkolnych, a izby szkolne 
bez okien, map itp.

Mamy wreszcie rok rocznie pi zy musowe wakacje 
węglowe. Z małym pożytkiem wydajemy dużo pie­
niędzy, dlatego zerwać należy z dalszą produkcją 
szkół złych, a cały wysiłek lat najbliższych skiero 
wać na wyszkolenie nauczycieli na zaciągnięcie wiel­
kiej pożyczki celem budowy szkół i wyekwipowania 
ich w pomocy naukowej.

Po omówieniu zadań, szkolnictwa powszechnego 
i szkół średnich oraz szkół zawodowych p. Rymar 
wspomniał o niezdrowej połethice w prasie krakow­
skiej na temat skreśleń budżetowych w szkolnictwie 
wyższem. Przyczyny zaniedbania Uniwersytetu Jag. 
są głębsze i nie winny tenui krótkotrwałe rządy poi 
skiej większości, które równomiernie traktowały 
wszystkie unr.vcrsyteiy odmawiając im funduszów 
na inwestycje.

Omawiając postulaty mniejszości nar ud. mówca 
wykazał, że odpowiednio do siły liczebnej w P.ttece 
należy Się żydom 3740 miejsc na uniwersytetach, 
gdy tymczasem studjuje ich 9U00. Rusini zapatrzeni 
w politykę Petruszcwyoza studjują jęs ic ze na uni­
wersytetach w Pradze i Wiedniu, ale powrotowi ich 
nie stoi nic aa przeszkodzie; jedyny warunek to to- 
jatnść ę, >bec Polski.

Wyrek w glossym p ń  Or Sadowskiej
Warszawa. (Tel. od aa-z. kor.).

Ciągnący się od 5 dni proces Dr. Zof ji Sadowskiej 
przeciw redaktorowi „Expressa porannego-* p. J. Ple 
wińskiemu i współwydawcy p. A. LewandowakieJiu 
o oszczerstwo popełnione drukiem w an. pt. „W  od-

*».. “ W  *
Giabski, o godz. 11 zostali przyjęci przez miaistra 
Zamoyskiego. O godz. 12 obaj ministrowie przyjęh 
pizędsiawicieli prasy polskiej.

W  poh.dnie wydał na cześć gości bałtyckich śiiia- 
danie min. Zamoyski. Po połudn:u zostali panowie 
Ackel i Seja przyjęci pizez p. Prezjdenia Rzeczy­
pospolitej w Belwederze-

m  sii M in
wietów przez Anglję i Włochy. Myśmy pierwsi uzna­
li rząd sowietów, ale nie wyciągnęliśmy konsekwen 
cji Jeżeli thuemv prowadzić dobrą politykę w sto­
sunku do Angiji musimy wyczuć nową linję poli­
tyki angielskiej, która opiera się o zasadę pacyfika­
cji Europy, powszechnego rozbrojenia, rozszerzenia 
wpij wćw Ligi Narodow. Dopuszczenie Rosji i Nie­
miec do Ligi leży w interesie pokoju świata. Mówca 
przemawia za polityką bardziej aktywną i godzi się 
z p. Ministrem w zapatrywaniu, ze sprawa jaworzy­
ny nie była dobrze postawiona od początku przez 
społeczeństwo. Prasa polska popełniła wielki błąd 
przez swe alarmy w tej sp;awie.

Przemawiał następnie pos. Dąbski (Wyzw.), który 
zazniczył, że ekspese nie zadowala jego K lu b u , nie 
znaczy to jednak, aby „Wyzwolenie" miało zacho­
wywać wobec p. Ministra stosunek negatywny.

O gudz. 1 posiedzenie przerwano, odraczając dal 
szą dyskusję do wtorku.

mętach wielkomiejskiej rozpusty"1*, zakończył się 
wczoraj o godz. 3 popoł. ogłoszeniem wyroku. Sąd 
skazał p. Plewińskiego na osadzenie w are&zcdo na 
tydzień, ponadto na zapłacenie 390 złp. grzywny a 
w razie niemożności zapłacenia tej kwoty, na miesiąc 
aresztu oraz na zapłacenie 70,400.000 mkp. tytułem 
opłat i kosztów sąd owych.

Konferencja prasowa
z m inistram i państw  bałtyckich,

Waiszawa. (Teł. o.l wł. kor.).
Wczoraj o godc. 1 i pół odbyła się w salonach pa­

łacu Rudy Ministrów konie,encja prasowa dziennika­
rzy z Ministrami spraw zagrań. Łotwy i Estonji p 
Ackelem i Seią. P. Ackel wyraził życzenie, aby mię­
dzy obu krajami nawiązane zostały stosunki.handlo­
we i gospodarcze. Polska nafta i węgiel mogą Hczyć 
na- stały zbyt w Fstonji, w ~am:an za wyrobjr skó­
rzane, tekstylne i przem. rolnego. W  sporze polsko- 
litewskim Estonja musi zachować neutralność.

P. min. Seja zaznaczy! w swem przunćtwieniu, 
że mniejszość narodowa polska w Lodzi jest specjal­
nie przychylnie traktowana, tak np. choć liczba (Po­
laków wynosi 3 proc. przyznano im 3 i pół proc. kre­
dytów szkolnych. Wywłaszczonym obywatelom ziem 
skini, Polakom, pozostawiono większe ośrodki i po­
czyniono szereg ulg. P. minister ma nadzieję, że wy 
właszczone grunta będą przez pańntwo spłacone.

Wizyty min. Zamoyskiego i redaktorów
w a rsza w skich .
Warszawa. (Teł. od wł. koresp.).,

Wczoraj w godzinach przedpołudniowych złożył 
pan m nister spraw zagrań. Maurycy Zamoyski wi­
zyty redaktorom naczelnym dzienników warszaw­
skich.

0 wydali® m urzędników państw.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Minister przemysłu i handlu wydal do podle­
głych mu urzędników okólnik, w którym zw-raća 
uwagę, ażeby w okresie sanacji skarbu i przesile­
nia gospodarczego również i urzędnicy państwo­
wi przyczj mli się przez najszybsze i najspraw­
niejsze załatwianie powierzonych im spraw do 
przezwyciężenia kryzysu.

W  związku z tem mają być wydane zarządze­
nia, zmierzające ku możności załatwiania co­
dziennych wpływów tego samego dnia.

Niedoszły senator p ili w Moskwie.
Warszawa. (Tel. od wł. koresp.).

Były senator Kalinowski, Białorusin, któremu Sąd 
Najwyższy z powodu braku obywatelstwa polukiego 
unieważnił mandat, przybył w tych dniach do Mo­
skwy, gd i- witano go owacyjnie.
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36$ i Ojczyzna.
Kraków, 1(3 lutego.

Przy wyborach zarówno do pierwszego, jak 
i do drugiego Sejmu do najpopularniejszych ha- 
•et wyborczych należało: „Bog i Ojczyzna". Łą­
czyło ono ludzi dobrej woli z wszelkich warstw 
i stanów. I niewątpliwie, gdy przyjdą nowe w y­
bory , znajdzie ono równie gorących zwolenni­
ków. Będzie ono jednak tem bardziej nieodparte 
i tem świetniej zwycięskie, im głębiej wejdzie 
w życie powszednie, im mniej będą mieli prawa 
przeciwnicy jego utrzymywać, że jest to hasło 
odświętne, o którem w codziennej szarzyźnie ży­
cia zupełnie się zapomina.

Pod tym względem jednak bardzo wiele jest 
jeszcze do zrobienia. Nie umiemy w świetle tego 
hasła sformułować nawet zadań społecznych, nie 
mówiąc już o ich spełnianiu. A  jak rozległą być 
winna sfera jego zastosowania, poucza nas tekst, 
który znamy wprawdzie od dzieciństwa, nad któ­
rym wszakże najczęściej nie zastanawiamy się 
wcale.

„Czy jecie, czy pijecie, czy co innego robicie, 
róbcie to na chwalę moją" —  poucza tekst, wska­
zując, że niema czynności tak dalece prywatnych 
i osobistych, w których wyższy cel przyświecać 
nam nie powinien. A jednak ze strony tych na­
wet, co w sprawach politycznych rządzić się ma­
ją hasłem Bóg i Ojczyzna! słyszymy niekiedy rze­
czy z hasłem sprzeczne, np. że pierwszorzędny 
cel pracy jest egoistyczny zapewnienie pracu­
jącemu środków do życia.

Nic falszywszego. Zupełnie równorzędnym ce­
lem każdej pracy jest spełnianie obowiązku jako 
zarabianie na żywot wieczny i służba społeczna 
dla narodu, dla ojczyzny, dla jej dobra, dla wy­
gody współrodaków. I stosuje się to zarówno do 
oczyszczania chodników z biota, śniegu i lodu, 
jak i do pisania artykułów, wyświetlających za­
gadnienia społeczne. I tylko w takiem oświetle­
niu praca przestaje być jedynie karą za grzech, 
przekleństwem życia, nabiera godności, a nawet 
świętości.

l>o rzesz, przejętych do głębi hasłem „Bóg i Oj­
czyzna", mamy też prawo, a nawet obowiązek 
zwracać się z żądaniem, by nie dopuszczali się 
czynów może korzystnych dla siebie, ale szko­
dliwych dla innych, a przeto i z prawem Bożem 
niezgodnych. A  więc nie wolno robotnikom, choć­
by mieli najsłuszniejsze powody do niezadowo­
lenia, pozbawiać mieszkańców miasta wody, świa­

tła, chleba, nie wolno strażakom nie wyjechać na 
pożar, nie wolno służbie szpitalnej odmówić po­
sługi chorym. Jeśk zakazu tego nie słuchają, do­
puszczają się ciężkiego grzechu wobec Boga i wy­
stępku wobec Ojczyzny.

Dopóki prawdy te nie staną się nieprzekraczal- 
nem przykazaniem, nie możemy mówić, że nasz 
ruch robotniczy jest naprawdę chrześcijański, 
czy naprawdę narodowy, i ie nasza klasa robo 
tnicza niedostępna jest dla podszeptów wroga.

Cięikoby grzeszył jednak ten, coby sądził, że 
z zadaniami hamowania egoizmu zwracać się na­
leżało jedynie do robotników. Przeciwnie, Jest 
np. obecnie ważnem zadaniem społecznem, by 
produkty nasze (węgiel, tkaniny itd.) nie były 
droższe od niemieckich itd. Nie znaczy to jednak, 
by tyłKo robotnicy dłuższą, czy też bardziej wy­
tężoną pracą mieli się przyczyniać do celu. Pra­
codawcy powinni też przyczynić się do tego 
zmniejszeniem kosztów handlowych, lepszą or­

ganizacją techniczną, wprowadzeniem nowych 
sjtosobów produkcji itd.

W  imię hasła „Góg i Ojczyzna" wymagać ma­
my stałe prawo od pracodawców, jako wodzów 
przemyślą, by praca oabywata się w warunkach 
coraz zdrowotiiiejszych i bezpieczniejszych i by 
zapewniała pracownikom coraz wyższy dobrobyt 
i ułatwiała im osiąganie wyższego poziomu roz­
woju.

Wogóle zaś rzec można, że komu więcej dano, 
od tego się też więcej wymaga. Dotyczy to je­
dnak bynajmniej nie tyłko tych, co górują nad 
bliźnimi majątkiem, czy dochodem. Za mato ro­
zumie się u nas, że do rzędu „uprzywilejowa­
nych", a więc mających większe obowiązki, nale­
żą też ci, co przewyższają współrodaków wy­
kształceniem, nauką, zdolnościami. Oni są uro­
dzonymi wodzami narodu i oni przedewszystłdem 
za losy jego są odpowiedzialni.

Wprowadzenie w życie powszednie hasła „Bóg 
i Ojczyzna" jesl pierwszorzędnem zadaniem na 
rodowem. j .  Hłasko.

Tragedia wykletel przez los.
Echa ro zp ra w y sądowej. —  W do w a po kapitanie ro syjsk im  i sm utne koleje tej tułaczki. 
Karta z d ziejów  s t r s z n e j  doli inteligencji ro syjskiej. Na obczyźnie czeka na nią głód 
i niedostatek. Sam obiczow anie uw ięzionej za kradzież dolarów . —  Jaki je j d a lszy los?

Lwów, 15 luti !,'< 1.
Niedawno tuczyła ic prze-1 śądMii karnym cieka­

wa rozpruwa, z której sprawoz-lanie podaliśmy w 
■łObotę ubiegłą. Przed sędzią jednostk. stanęła Einjlja 
Crttn-łkiroirown. wdowa po 'poległym w walkach -z 
bolszewikami kapitanie wojsk Kotczaka. Rewolucja 
i przewroty lk:cz;iły -ją na smutny li4< Ima"zv i za­
wiodły aż da I,w< -a a. gilzie znalazła ię w .-kraju?j 
nędzy i muskała przyjąć posadę bufetowej w kawiar­
ni Warszawa. Tam niedostatek podsunął jej pokiŁsę 
kradzieży GD dolarów, które wyjęta z plaszoza bo­
gatej właścicielki kawiarni Mehrowej. Are-rztowauo 
ją iui.tveiunia.st i |/> 14 dniach aresztu zaprowadzo­
no na ławę oskarżonych. Wśród łez i skruchy przy­
znała się do winy. opisując tragiczne motywy czyn,u. 
Sędzia skazał ją tylko na 14 <lmi aresztu, odbytego 
już w śledztwie.

Jest to jedna z ofiar tułaczki inteligencji rosyj­
skiej, przezywającej obecnie prawdziwie tragiczny 
okres, rozsianej po całym św recie i beąliiośtiie sma­
ganej srogim biczem nędzy i niedostatku. Typy po­
dobne spotykamy w Polsce często. Wielu z tyci lu­
dzi zaliczało się dawniej do*wvż.saych sfer.’ cie-zyło 
się poważaniem, bogaetwem i życieiu bez trosk, dziś

Z CAŁEJ POLSKI.
w Lodzi. -  
Małopolsce.

Pierwszy koncert radiotelegraficznie przesłany do 
Warszawy. Zniżka cen mięsa, tłuszczów i t. p. 

Nauka w szkole przy ł i pół stopniu ciepła. Wciąż nielojalność Rusinów we Wschód, 
-— Dalsze wieści o „babtystach lwowskich. Rzut oka na „robotę" u nas komunistów.

0 fakcie interesującym donoszą z Warszawy Oto 
pierwszy koncert, radiotelegraficzną drogą przesłany, 
wysłuchany został w Warszawie.

Mianowicie, w ubiegły poniedziałek przybył wie­
czorem do Polskiej Ag. Telegr. prezydent ministrów 
Wl. Grabski z małżonką, min. Moszezeński z małżon­
ką, wojewoda Moskalewski. dyrektorowie departa­
mentów Kanzilk i Leśkf.wLL'7.. nadto szereg wyższych 
urzędników prezydjum Rady ministrów i Minister- 
atiwa skarbu, celem wysłuchania koncertu radiotele­
graficznego na zarastalowaiiyeli w P. A. T. ajva ratach 
Polskiego Towair/.y-twa technicznego. /obrani w y ­
słuchali koncertów, nadanych z Anglji: Londynu,
Newcastel i Aberdeen.

*
Pierwsze jaskółki. zapowiadające przełam w ce­

nach produktów spożywczych, zawitały już do roz­
maitych miast ]x>lśklt*h.’ unikając starannie Krakowa.

Z Łodizii ntp. donoszą, że dnia 11 hm. odhyło się 
w tamtej-.zym oddzielę walki z lichwą przy Komi- 
sarjaoie rząiiu konferencja z rzeźnikamii w  sprawie 
zniżki cen na mięso, tłuszcze i wyroby masarskie.
Stwierdzono, że podaż bydła, cieląt i wieprzy jesit 
tak wielką, iż a powodu konkurencji ceny kształto­
wać się winny zniżkowo.

Postanowiono już od dnia onegdajszego sjirzeda- 
wać wieprzowinę po 3 mil jony marek, schab —  3 
mailjony 600 tys., słoninę —  4 miiljony 400 tys. i cie­
lęcinę 3 mil'jony 400 tys., czyli wszystkie te produk­
ty o 400 tysięcy taniej, niż dotychczas.

*
Wprawdzie obecna .zima należy do bardzo ostrych* 

ale władze szkolne po miastach miały dość czasu, 
aby zaopatrzyć sokoły w opał. Tymczasem nie uczy­
niły- tego. a z podobnymi faktami, jak niżej podany | zgłoszone u władz, rozwiązano, a  .gości" pana Pa~

z Lodzi, spotykamy się prawie we wszystkich min 
stach poli-ikich. nie mówiąc już o wsńacB:

Od Hożego Narodzenia iw Szkole powszechnej im. 
Piłsudskiego przy ul. Zagajnik owej nauka ulega, cdą- 
tym przerwom z powodu braku węgla, przyczem od 
zimna pękły rury ogrzewania centralnego.

W  di i lu onegdajszym lekcje odbywały się przy 
temperaturze 1 i pół stopnia ciepła, z powodu czego 
cierpią zarówno dzieci, jaik i nauczyciele ził winy 
niepopełnione.

*
i > nastrojach, jakie panują w  dalszym ciągu w sjhl- 

l'>cizeńi-t:wig. ruskiem wschodniej Małopolski. świiad- 
ezy następująca notatka ..Słowa Polskiego- :

Miimo ostatnich rewizji trwa bojkot uniwersytetu 
polskiego we Lwowie w tych granicach, jakie są dla 
Rusinów możliwo i ..Prapor" niedawno ogłosił bez 
konfiskaty nazwiska „rehabilitowali ych4*. 'Pańezy- 
ózyn zaś podpisuje siię jawnie i bezkarnie jako ..Rek­
tor Uniw-ensytetu Ukraińskiego'- nielegalnego i taj­
nego. nawet .nie będąc za to karany grzywną.

*
Lwowski ..Wiik Nowy" donosi o tamtejszych®..ba­

btystach-
W  domu przy ul. Lwowskich I >zaeei 26 odbywają 

się w  dal.szym ciągu tajne zebrania sekty „babty- 
fjtów", którzy ściągają do lokalu swego, nriesizcząoe- 
go się w kuchni, ciemne szumowiny, przeważnie ko­
biety, i opowiadają im tam różne chaotycznie zebra­
ne szczegóły o .majperwniejszwn" lok.-iT/twie na z h iir  
wionie grzesznych dusz ludzkich. Przytem śpiewają, 
płaczą i czytają ustępy z Pisma św.

Policja zastała tam ouegdaj znów 19 osób, które 
oddawały siię tym praktykom. Zebranie, jako nie

-ą to |iarja-i. wymu-eni na nieznany, obcy brzeg 
przez wzbili zoną faję- rozhukanego żywiołu wojny. 
'ron-Kronowa znana była w kawiarni, jako ..panna 

Ela” . J('st to kohieta młoiia ladiih- zbudowana, blon­
dynka. średniego wzro tu. Nie jest ładną, ale w jej 
ruchach i spojrzeniu przebija się duża inteligencja. 
Typ prawdziwie rosyjski: zmienny w nastrojach. aJe 
-■wżery i dobroduszny. Mó'\vi niemal poprawnie -po 
poLsku. chociaż z akcentem lo-yj-kiui. Fraeują<- u 
kaw kin ni. zyskać sobie potrafiła -ympatję wielu o- 
sób. któi-e potrafiły na jej tragiczny los na tułaczce 
jiatirzee z ludzkiego punktu 'widzenia

Po w yjśeini z ar<-,-rztów jakoby nie zdah- sobie obe- 
< jijiip jeszcze sprawy z swej sytuacji Na pytanie o 
przyczynę oskarżeniu odpowiada otwarcie i ze skru­
chą:

— /.aąiommiakun o siódmeni ] >rtzykazaniu Bożem 
i za tio jKUiiosłau^kart;.

— Cóż pani u •zupa:'
Co skradła, chciał pan jjowiedziee, Dolary. Chce 

pan wiedzieć. jak to było? Proszę ,jirzeozvtać sobie 
wycinek z ga.zety.

To tnoże przesadzone V
— Nie. przeczytał .pan tylko prawdę. Skradłam.

tracza i Radwańskiego rozpędzono, konfiskując przy­
tem rozmaite, brosizuiiry, jak „Głos Wolnego Chrześci­
janina". ..Wolne Drogi'1. ..Wyznanie wiary ' i t. p. 
importowane z Ameryki draki. mająec uszczęśliwiał'' 
..•dzikie kraje”.

•
Komunistom, z u oinionym i wypuszczonymi z wrę 

zieiiin we Lwowie przy sposobności słynnego zeszło­
rocznego jvroce.su „świetojuroów" w tut. sądzie kar 
uym. nie powiruito się nadzwyczajnie w ich dalszej 
zbrodniczej robocie, skierowanej przeciw Państwu 
Polskiemu. Niiedawmo władz/- warszawskie odkryły 
zbrodnicze machinacje bolszewickiego ..zjazdu młtv 
dzieży" i jirzy tern odstawiły ilo kozy cały sizereg 
działaczy bolszewickich, w tem kilkunastu ze Lwo­
wa i wschodniej Małopolski. Płatne indywidua bę­
dące w służbie czerwonych „batiuisizków" i krwawych 
despotów siedzą w więzieniu z osławioną Olgą Groe- 
sorową na czele, która zdaje się przenosi nad bogo­
bojny żywot niewieści zgniłą atmosferę w ikoziie. 
Nowy sposób zarabiania ua żywot polega u tego ro­
dzaju indywiduów na plugawieniu wszystkiego, co 
polskie i siedzeniu w więzieniach. Czy to przyniesie 
korzyść zakusom katów boLszewickiioh na nastzą nie­
podległość. jest rzeczą wątpliwą. Narazie te krymi­
nalne. płatne zbiry za olbrzymie z Rosji nadsyłane 
sumy pieniężne, starają się. pluć jadem nienawiści do 
Pofciki w .świHtkn, wydawanym we Lwowie. Podobno 
ta, dzień w dzień konfiskowana bibuła bolszewicka, 
gloryfikująca T̂ eaiina. ma wychodzić codziennie. Rzecz 
dziwna jednak, że władze tolerują masowe rozrzu­
canie między robotników OTganu ozeire.zwycrzajek. 
które mordowały z wyrafin-owaincm okirucaeństweim 
setki tysięcy ludzi i u nas radeby .się zagospadaj-o- 
wać. Przeeież prorokowanie patrjatycznego społe­
czeństwa polskiego przez ekspozyturę czerwonego 
caratu na ul. Cichej 5 jest- wprost nie do pomyślenia, 
a Lwów jest chyba jedynem miastem, które podobne 
wybryki znosi eierjłHwie.
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byłam rc ^ I m i  t ckiaulaiflJEU* drwa tygodióe i y - 
ebem wolna. •

Tii glos jej załamał sSę. w oazach .pojawiły sóę Gy.
—  Pobytu w  .więmenofu —  mówi -dalej —  nie moż„A 

nawet nazwać „boharersitiwesń1 z mej atpony. To by­
ło saimabio.zxjwame się istoty, 'która ma żal -aiiia do 
siebie.

—  I cóż pand zamierza teraz uczynić?
—  Nie •wiem.
— Przyjmie pani jaiką-ś posadę?
—  Nie mogę. Zrobiono mi taką „reklamę”, że po­

sady nie .dostanę ani za parę miesięcy!
—  Trzeba jednak przecież z czegoś żyć.
—  Z początku mialaim szczery zamiar skończyć 

życie. ale... mam dziecko, więc nie mogę umnzeć fi 
zycznie, chociaż umarłam śmiercią moiaLną . Process 
upadku rozpoczął się dawno. Spadałam coraz niżej, 
nie zdając obie z tego sprawy, dopóki nie stałam się 
złodziejką. Każdy to widział i nikt na to w  czasie 
dwuletniej tułaczki nie zwrócił uwagi. I piorw.-rzy raz 
spotkałam —  c złowiona, a byi nim dopiero sędzia. 
Kilka słów współczucia i jego oświadczenie, żc nie 
widzi we mnie .zhrodniarfci, dało mi siłę do lżejszego 
-zniesienia więzienia. Wyc.hodiząc z więzienia, byłam

do-

jakgdyby bardziej ezy.ctą moralnie, ozarownoną. Cóż, 
ki-eay w opmji. dzięki rozgłc.sze.niu sprawy przez po­
licję. jestem dalej złodziejką...

O wielkich aferach nie do,-taje prasa informacji, 
interwencje zakrywają je przed forom pu-blicrznem. 
Lecz rozgłasza sdę^kwaipJiwie ohydną zbrodnią kel 
ufaiki, chyba po to, by jej na zawrze odebrać kawa­
łek chieba na obcej ziemi...

Lzy stłumiły jej tlaisz,- słowa...
Widząc, że K mil ja ma wielki żal do pali' ji 

■dałem:
— Kto paiią  jednak .zna. inaczej sądzi.
—  Przeciwnie. Niektórzy teraz udają, że ni, 

dzą. A zresztą jakież ja mam tu znajomości?...
Bola-ny uśmiech wykrzywił jej u,sta.
— Muszę pożegnać — dodała szybko już 

mnie czekają.
— Kto?
— Nie odpowiedziała i odeszła .-«,ybko. znikając w  

tłumie ulicznym.
Jaki będzie ilalsrzy los tej ofiary potwornych sto­

sunków powojennych? Ozy nie utonie wreszcie w 
oaguie moralnem i fizycznem, jeśli ktoś nie poda jej 
IKWTtacoe.j ręki?

na

B a n dytyzm  ro zw in ą ł się  w  sposób za stra sza ją c y!
Katowice, 14 lutego.

Nader smutnym objawem jest bandytyzm, który w 
ostatnich latach i miesiącach przybrał na Śląsku roz­
miary za-trasizające. Prawie, że niema dnia, w  iktó- 
ryirnby nic zanot-ow-ano jakiegoś wypadku morder­
stwa. większego napadu rabunkowego i gwałtu pu- 
bluuznego, a li-człua przwatępcstw kiyminaJnych jeszcze 
saab wara -ta. tak, że w ięzienia są już przepełnione 
i z  tego powodu za mndejisize przestępstwa sądy za­
mieniają kary więzienne na kary pieniężne.

‘SprejaIną katego-rję tworzą bandyci, należący -do 
t. zw. komisji rozbier ijących. Bandy te, składające 
się zazwyczaj z dwóch do pięciu, ale często i więcej 
osobników, napadają w nocy na pn^echodniów na 
meużywuoTiyeh ulicach miast i wsi —  na odludnych 
dróg ich i .szosach, zaś nawet za białego dnia, zabie­
rając przechodniom pod groźbą użycia broni gotów­
kę, zegarki, ubrania. Berawględność bandytów sięga 
tak daleko, ze często, mimo panującej ostrej zimy, 
rozbierają ich nawet do naga, jak się to niedawno 
stało z pn-.wnom -rodzeństwem —  bratem i siostrą 
Którzy- nogo i boso wracać musieli do domu.

Policja czyni, co może, aby opanować tę plągę i 
tułało się jej unieszkodliwić już kilka najniebezpie­
czniejszych band, z kióremi nieraz stoczyć trzebaby. 
praw dii we bitwy z użyciem granatów ręcznych td.,

Co to są kom isje rozbierając?.
jak oetatnio naprzyklad z osławioną bandą Stolorza. 
Sitolorz ani poległ w tej walce raizem z kilku wupól- 
n-ika-mi.

Banda M ó w  kolo Łiuia.
Ostatecznie zniszczyła ją policja,

Kraków, 15 lutego.
Energiczno zabiegi policji zdołały w adatjuch 

dnfci-ch doprowadzić do zlikwidowania t. zw. zielonej 
armjl w p-ow. łańcuckim. Szajka ta od kilku lat gra­
sując [Ki okolicy i terroryzując ludność mi-ejs-rową. — 
-popełniła kilkadziesiąt napadów rabunkowych, mor­
dów i kradzzoży i zawsze dotychczas uchodziła przed 
o/ganami władz bewpiecizeitet wa. Wprawdzie z bie­
giem cziasu kilku bandytów poniosło zasłużoną korę. 
poizustała jednak reszta bandy nieciła w djłLszym cią­
gu popłoch, 'znacząc wciąż swe istnienie kradzieżą, 
mordem czy rabunkiem.

Omegdrtj posterunkowi iz Brzyskiej Woli w jiowie- 
cie łańcuckim, przytrzymali hem-zta tej bandy, nieja­
kiego W lazia. który między innymi -ciężko ranił go­
spodarza w Jastrzębcu, w obwili dokonywanego 
pracz siebie rabuiiku i byt w dniu 12 września nb. r 
sprawcą napadu na mite-zkanie prof. lagiom, którego 
żonę śmiertelnie postirzieLiił, a jej siostrę ciężko zranił.

W laza aresztowano wraz z  dwoma innymi bandyta­
m i

Równocześnie niemal gdzieindziej aresztowano 5 
bandytów z tej szajki oraz 3 bandytów, któ^y napa­
dali przeje anycn w lasach łańcuckich.

W  ten sposób cała nzajka ^kom plecie  znalazła 
-ię po i kluczem i w iądżfl# rze-row-kim oczekuje 
karzącej *p-ra-wiedl i-wiści.

Koleje tanieją!
Upada ostatni argument paskarski do podbijania cen.

Od soboty dzisiejsizej. i.j. od dnia 16 hm. frank | ą  
loryzacyjny dla taryf kolejowych wyrrasić będzie 
1.800.00u marek, co w porównaniu z pierwszą poło­
wą lutego oznacza zniżkę przeszło 5-procentową,

Zniżony kurs ma również -zastorowania do taryf 
towarowych.

Z dniem l marca hychodzi w życie zniżona taryfa 
dla ładunków kolejowych z węglem i diicwem.

ZniżKa ta paziwold na <lość znaczne olmiże.nie eea 
w£gla x konsumeji krajowej.

M K i j a  n iea g e tya n yd i podyuladiyth.
Ale laleczki radzi zostawiają sobie na pociechę.
Żyjemy .w okresie, kiedy Król-Głód postępuje kro­

kiem milowym wśród rze.szy urzędni-jzi j.
Wszędzie, g Izie tylko ucho nastawisz: redukcja' 

redukcja!
Redukują wszystkie incdytiuc-je: teraz banki .wymó­

wiły posazly na trzy miesiące swctmi urzędnikom, 
rzucając Oh w objęcia głodu!!

Najwięcej cierpi inteligencja urzęliiieza. której in­
nej pracy iinao dę trudn-o.

Inteligent, choćby nawet miał inklinau-ję zostać 
tragarzem lub wo-ziwodą. to i -wiej dziedzinie nie 
znajdzie wakansu .(a z te-z tą ku temu tak i- wy ma- 
gają ]>ewnych zdolności). Dzisiaj nawet kto robi w 
walucie, ten stanął, jak... dolar amury,kański.

Przy redukcji dzieją się dziwnie tajemnktze i czę­
sto brudne liisitorje; panowie dyn ktorowie. kierowni­
cy mają jtole do pópi-u. tj do okazania swojej wiel­
kiej synijaćji Tub antypatji względem podwładnych 
pracowników lub piacowni-zek.

’I e osta‘uie z.awl ze cieszą się wielkinri względami 
dyrekeorćiw-pTokurentów. Gdy zachodzi koraeczna i 
n*ecP§njriąy«i zwłoki rerlwki-ja. to pan prezes zgadza 
s;ę nawit na zwo^iemie prokurenta, bdchaltera, by­
leby panna Ania. ozy Rronia pełniła nadal swe funk­
cje ozdóhki biura.

Uo znaczy Ińedny student, ochotnik pa/fuętriycŁ 
dni listo]Xidowych 19t8 r.. gdy -zedl szwaibowi ode­
brać karabin, by krwią wywalczyć lepszą przyszłość 
—  w pOTfiwiianib z panną z prawidłową bitistoLinją??

Dzisiaj - proteguje się lałki!!
Lalki które zarobki swoje obracają na zakup cac 

ka i inne przyjeminostki.

Czy iyciś  rodzinne
pow ojennej Polski jest zagrożone?

i.
MkmL&ea męska wykolejona. Żeńska emancypuje 
się. -  Klasa średnia ucierpiała najsilniej. Rozlu­
źnienie ohyczajuw. Egjpimi. — Złe i dobre dzie­

ci. Małżeństwa.
Kraków, 16 lutego.s

BardEo dobnze rodagiemiany tygodnik wairazitiw-ski 
„Świat“, w MałoipoJisic-e nrawiaidomo dlaczego dość 
mało znamy — zajmuje się w ucitatnieh num-rraich te­
matem tak niozmiiiemń.e akt-ua-lnym, jak kwestją ży­
cia rodziinnego powojenmej’ Pulskl. Materjoł, jaki [J0- 
■daje „8wiat‘‘ jest oozywiiście dyskusyjny, raczej w 
tym też celu pordajemy zeń wyjątki. CharakterysMycz 
nie ciekawe są uwagi jakiegoś anorJima. który tak 
na ten temat mówi:

—  Nie ultga kwe-tji. że doba- obecna różni się 
znacznie od przedwojennej. Nie we w.-izyistikji&h jed­
nak klasach społecznych. Trwiemdzę to na- jx>dstarwie 
na/oczn.-ij obserwacji, obcuję bowiem w rozmaitych 
sferacłi, poozyna[ąc od ziemiańskich i aryrs tokrar y oz - 
oych, a pod Szal polowań zaglądam nawet do < hałup 
wiejskich. Otóż w zamożnych kotach ziemiańskich 
życie rodzinne na ogół bardzo niewiele zmienito się 
ta korzyść czy niekorzyść. Wskutek wojny młodzież 
męska się trochę wykoleiła, nie pokończyła stmdjów, 
rozwydrzyła się, jeśli mefcna. użyć takiego wyrażenia. 
W życiu dziewcząt przejawia się trochę więcej eman 
cypacji, ale airgnsi/we oko matki czuwa za/ŵ ize tro- 
iskliwie, a głos jej i runial ma znaczenn i znajduje 
posłuch. —  To samo odnosi się i do tych sfer mie­
szczańskich, które dzięki szczęśliwemu losowi wiążą 
w życiu koniec z końcem.

—  A  inml?

Najwięcbj pud wzgl«jdem rodzinnym ucierpiały 
niezamożne stery średnie, klasa urzędnicza, słowem, 
ci wszyscy, których, niestety słusznie, nazywa się 
ptroletitirjaŁem inteligentnym. < 'ię-żka w a lk a  o  b y t  

z im jpza  m ęża  i o jc a  radzim y d o  w y tę ż a n e j jiraicy. p o ­
n ad  m ożn o ść  fiz y c zn ą  i inteleikt-ualną, d o  .szukan ia  

uboazny-ch  z a ro b k ó w . PirzeiUTaicawa-ny. zm ęcz o n y , <nle 

m a  cza^it m yś leć  o  ży c iu  roidzaunem, s ta je  się n iem a l 

go śc ie m  w e  w la  uiym d om u , do  k tó re g o  | w m  a p ó ­
źn ym  w ie czo rem . P o n ie w a ż  |trraea je g o  n ie w y s t a r ­
cza n a  utirzym anie, w ięc  i żon;i z  k o n ie c zn o śc i sz u ­

k a  ja k ie g o ś  z a ję c ia , dzieli, nkiano ty lk o  [ja c z u ją  się  

n a  s iła ch , mniszą tak że  d o ra b ia ć . Stąd wynikają dal­
sze fatalne następstwa.

— Jakóe?
—  Dziowicizęta, w id z ą c , żc -ą, cii-ża-rom d la  dom u , 

ch cą  jak  n a jirręd ze j przenieść ' się na w la n ie  g o s p o d a r  

strwo. T-enn w  zn aczn e j m ie rze  tłóm a-czye m ożna  wie­
le nowych małżeństw. Przy zawie~aniu ich nikt pra­
wie nie ł czy się z naczem. R o d z ic e  są p o n ie k ą d  za - 

d o w o le n i.  że  córka, z n a jd u je  ja k ie ś  opaircie, p an ien  

k a  ch ce  się w y z w o lić  z sm utnego- d o m o w e g o  k ie ra ­
tu , O b ie cu ją c  .rolnie w  ltiałżeiisitw ie. B ó g  w ie . jak '« -  

ż y c io w e  ko rz jrśc i! P ie rw s z y  le jv .zy  kandydait. d o  m a ł­

ż e ń s tw a  z o sta je  p rz y ję ty  z a tw n rtem i r ę k o m a : nie 
w g lą d a  się w  je g o  ehairafct.tir, w je g o  fw zesz łość . C z a ­

sem  d z ie w c z y n a  is to tn ie  d o b rz e  t r a f ’, c zęśc ie j tra fi ł 
źle , s t a je  się ż y c io w y m  w y k o le je ń c e m , ro z w o 1 k i  s.ie, 
w yeh od iz i p o n o w n ie  za m ąż, lu b  sch o d z i z u c z c iw e j  

d ro g i .  RoEluźnieniic o b y c z a jó w  sitaje kię, co ra z  p o w -  

Hzeelm ięjiszem  z ja w isk ie m , a p rzy p u sa cza m , że s t a ty ­

s t y k a  mogłaby zg ro m ad zać  b a rd z o  c ie k a w e  d a n e  i co  

d o  l ic a b y  n ie ś lu b n y ch  d z ie c i i ch o ró b  z a k a ź n y ch  iitp.
—  Jaki jest wzajemny stosunek członków rodziny 

do siebie?
—  W  życiu  rodzanmem pleni się drnś egoizm zna­

cznie więcej, niż przed wojną. P rz e 11 e w>’ z ys tildea 11 w i­
dać to w jtotsiinku dizróci do łodzioiiu. Pragnianóe 
życia i użycia jest piKuicką-d czemś wrodzonem m lj- 
demu wiekowi. Dobre dziecko, rozumiejące domową 
sytuację, nie ma wpraw i-że pre-tensji do rodziców, 
ale bezwiednie niemal rt Iza się w niem jakiś żal, że 
dla jego młodości nic nie robią. Dziewczyna boleje 
nad tern. że dla niej teat-ry. koncerty, wieczorki są 
niedostępną rozko-izą. podczas gdy zamożaie kole­
żanki żyją jednocześnie p*dńą życia, żc musi chodzić 
uhogo ubrana. gdjT in-ne ujjirzywf.'lejowaw się ;t!roją. 
Syn ubogiej rodziny jest również pozbawfiany wielu 
przyjemności i rozrywek mtolego wieku. Przecież na 
wet książkę do czytania trudno nieraz kupie, a skąd­
że wziąć na inne kosztowniejsze rozrywki. Powta­
rzam: dzieci dobre odczuwają żal. chociaż starają się 
ukryć go w robie. To naturalnie też dobra nie jest, 
W  paezy duchową liuję rozwojową. Dzieci bewględ  
ne, źle wychowane dają strasznie odczuwać radz com 
braki, wynikające i  cięzwiej sytuacji życiowej rodzi 
ny. W niejednym domu ojciec jesi naprawdę szczę­
śliwy jedynie w tych godzinach, jaP‘e spędza poza 
domem, przy pracy.

—  A małżonkowie?
— I pal tym względem różnie by-w-a. Chociaż we 

wwzyHtkich sfi-rach .-ipołecanych skala życiowa jest 
znacznie skir -mniej^ra. aniżeli pirzed wojną, chociaż 
ludziska na ogół przyzwyczaili się do braków i wy­
rzekania się wielu na-jp-otrzebniejezych rzeczy, to je­
dnak. moijenn wlaniem, przeważna ilość konfliktów 
rodzinnych powstaje na. tle bytu materijalnego- i za- 
wiicdiziotiy-eh nad'ziei życilotwych. ‘Brak środków na 
fatałaszki prowadzi nieraz aż do rozwodu, albo też 
popycha kobietę na- złe drogi. Fatalne wamunki obe­
cnego- życia, na rorniaiity sip-osółi i w rozmaitej mierze 
dewastują stosumk rodrinny. ęC. d. n.)
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K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO*

Sobota: „Świerszcz kominem".
REPERTUAR OPERETKI.

Sobota: „Kat ja tancerka'1.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA
Sobota popoł.: „PrawJa w winie" — wieczorem: „Chi 

mery"; — o g.odz. II w nocy: Nowa rewja karnawałowa.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Nowości: Błędne ognie. Słyńmy film z Amifn Barber 

w gi. roli.
Promień: Marja Antonina. Monumentalny dramat w fi 

aktach. Tytułowy rolę kreuje Diana Karemie.
Reduta: Syn Szatana. Niezwykły dramat, osnuty na 

tle hvpnozy, z udziałem warszawskich artystów.
Uciecha: 01iver Twist - -  według słynnej jiowieśoi

Dickensa z .lackie ( ’;:';g;wuiiii w gi, mli.
Wanda: Prawo do szczęścia. Niezwykły dramat ż pier­

wszych chwil rewolucji rosyjskiej. W gi. roli Dorotka 
Philipps. ' -

Warszawa: Tygrys z Esznapura; część druga i zakon 
czernie głośnego filmu „Jndyjsiki groltowiec".

Zachęta: Sanln. Olbrzymi film z życia a-rtystokracji 
rosyjskiej.

* —
KWESTJA SZKOLNICTWA ŚREDNIEGO NA POSIE­

DZENIU T. N. SZ. ŚR. W  ubiegły pomiedziałek odbyło 
fiię p^aieilizemiie wytfetału To w. N. .sz. śr.. na k.tórem 
Oirióiwirmo aktualne sprawy, będące. w związku z os/tut- 
oiemi ro-zipocządzeiniami a oświaty. Wobec do
taoełoścd tych' spraw pastai-cwano łwołuć jsclmc koło. 
by sprawy tc wszech stronic oświetlić. Posie hcurie od 
bę-ir/.ie się dziiś w sobotę 10 hm. w Uniwersytecie Jag.

SADZENIE DRZEWEK NA BULWARACH WOLNO 
SCI. One gi luj odbyło >tq w Krakowie zeica.nic wszyst­
kich dyrektorów sizkół mtejrfdch krak.Oiwsk.iclt, na któ- 
fem uchwalono rozpocząć z wiosną hr. sadiznuic drzewek 
(ta bulwarach Wolności. Ażeby całej akcji na lać chara­
kter bardziej pamiątkowy, powiano.wiinnio przeprowa. Iziić 
sa-dmwće w drugim pierśnie-uż-j na gruntach pofcitecz- 
nych i w fyim celu delegaci krnfctawji 'zwrócili sńę do 
Prezydjum m. Krakowa o wytyc-zemiie odpowiednich ob- 
u w ó w , leżących poza sferą rozbudowy mia.st.

ZATARGI MIĘDZY WŁAŚCICIELAMI REALNOŚCI 
I DOZORCAMI, z krak. pracy otrzymuje­
my naat. kormrrwka.::

Na podstawie art. 1 i 2 ustawy z 16 maja 1922, Dz. 
U. Nr. 39 poz. 324, Ministerstwo pracy i opieki społecz­
nej reskryptem z 26 października 1923, Nr. 1944-YT, po­
wołało Nadzwyczajną Komisję Rozjemczą dla ostatecz- 

'nego załatwienia zatargu zbiorowego pomiędzy właści­
cielami i dozorcami domów miastd Krakowa. Komisja 
■tt, po wysłuchaniu o^inji reprezentantów obu stron in­
teresowanych na posiedzeniu w dniu 6 grudnia 1923 wy 
dala orzeczenie, ustalające warunki płacy i pracy dozor­
ców, które to orzeczenie tak Związkom właścicieli real- 
ftości, jak i Związkom dozorców do wiadomości i zasto- 
suwaida się udzielone zostało. Z wnoszonych tu zażaleń 
okazuje się jednak, że liczni właściciele realności posta­
nowień tego orzeczenia nie przestrzegają i tem samem 
wywołują niepożądany ferment oraz niezadowolenie w 
szerokich kotach dozorców, o wobec tego Inspektorat 
podaje niniejszem do wiadomości, że orzeczenie to ma 
moc obowiązującą i przez obie interesowane streny bez­
warunkowo przestrzegane bvć powinno.

KORESPONDENCJA Z KONSULATAMI. Izba handlo­
wa i przemysłowa w Kra,k-rwie zwraca uwagę świata 
kujóeckiegto, iż wiele podań firm naszych z zapy^ nilami 
O firmy Z0graulcf/iie napływa do Konsulatów R. P. bez 
Ósteniplr.wM-ża, Mcrfeterstwo przemysłu i handlu podaje 
'tą ‘ drbgą do wiadomości przem^owc-ów i kupców, ze 
podania do placówek zagranicznych należy zawsze skła­
dać z opłatą stemplową.

SKANDALICZNA GOŚCINNOŚĆ MAGISTRACKA. W  
ostataie.h kilku dniach przebywała w Krakowie wódecz­
ka akademików węgierskich, dla których koledzy ich 
krakowscy urządciUi między iiimemi także wo środę 13 
ł»n. raut w Starym Teatrze. Sali ną ten raut udzielił Ma­
gistrat. Jakież jednak było zdiz.irwaenic jwzybyły-ch gości, 
gdv znaleźli sic w sali zupełnie (deopatonej, tuk, że nie 
tylko panie, lckkio- ubrane, ale i panowie wpror-t dygo­
tali ze zimna! Rozbawionemu młó-leniu towarzysrtwu o 
godfz. 2 zgaemono światło w głównej sali i por/iwo-Cno 
tańczyć tylko w kącie, względnie w sali bufetowej ze 
aholikami. Tak się przyjmuje obcych gości, którzy po 
bem po Europie roznoszą fatalno wieści o naszych sto­
sunkach kukumlnyeh i naszej gościnności. Rozumiemy 
DBżCBędoość gminy — ale nie rozumiemy skąpstwu, gra 
nicaącego z brudotą. Oszczędzać, ale gdzieindziej, nie 
na kilku centnarach węgla i kilkudziesięciu płomieniach 
Światła, które i tok konsument inaejski gazu i dektry- 
■ózności sftwi/j opłaci!

HANIEBNA GOSPODARKA MAGISTRACKA, Co­
dziennie słyszy się i wżyta o niedoborach gminy i wie 
cenem żebraniu jej u Rządu o subwencje i pożycizld. Jak 
gmina dba o swoje dochody, uiech poeiuży następujący 
Takt: Oto onegdaj. tj. 13 lutego hr. otrzymał jeden, z ad 
owifatratoróiw realności w Krakowie rachunek za zuży 
cie wody za cały rok 1923!! Rachunek wystawiony we 
frankach opiewa na przeszło 300 mdljonów Mą*. Tenże 
administrator, znając swoje obuwiąiz-ki płatnioze, kilka­
krotnie w ciągu roku 1021 zwracał się do biura wodo­
ciągowego o rachunek, zawsze był odprawiany z kwit­
kiem, że jeazicae rachunki nie gotowe. Na wygotowanie 
ich trzeba było czekać rok i sześć tygodni! Pensji niema 
z czego urzęliniikom miejskim płacić, ale należytości nie 

- ściąga się na coas!! Ile przez takie karygodne zaniedba­
nie stracił Magistrat, ile muei .teraz dopłacić za opiesza­
łość i niedbalstwo podwładnych organów — konwiment 
wody, któremu każe się dziś płacić należytość zwaiory- 
xcwaną?! Co robi ta armja urzędników — skom takie 
— niodhacia są możliwe?!

Echa wypadków listopadowych.
WYGOTOWANIE AKTU OSKARŻENIA NATRAFIA N A  TRUDNOŚCI.

Kraków, 16.lutego.
T a k  się  d o w ia d u je m y . w y g o to sa k n ie  aktu o s k a rż e -  

nia w sprawie wypadków listoąkutowych w  Krako­
wie natir-u-fLa w prokuraturze , krakowski ej iia pewne 
trudności.

Witosa i b. min, spraw wowu. Kiemika i zaznania 
ich nadesłać do sądu krakowskiego. -ZeznanLa; ipo*. 
wj-żiszyoh o*ób potrzebno są sądowi krak. do pono-, 
wnego przes-hi chama b. wojewody dra Gałeckiego. 
<Wi*Uik> przesłuchano gen. Gzikla, pułk. Beckera

Wedle bowiem informacji, otiizynnanych z War- i i cały szereg urzędników wojewódzkieh, oraiz ofioe-
szawy. >ą. l tamtejszy miał .przesłuchać h. j-jremjęra,[ TOW.

Tajny magazyn luksusowych kosmetyków.
KO NFISK ATA  W IELOM ILJARDOW EGO TOW ARU

W o.-'tn;t.ni(*li diuacti przeprawadiziły organa lotnej 
brygady wywozowej P. P. kontrolę w dzielnicy Ka­
zimierz za tajnemi apteczkami, które sprowadzały 
medykamenta, oraz środki kosmetyczne z Niemiec 
przez przemytników.

Podczas kontroli wykryła policja w jednym z do­
mów przy ul. Krakowskiej tajny magazyn apteczny,

' i H l'l ■ I 111 IBl U l' IM — li n —

w któryńi skonfiskowano wielką ilość perfum zagra-' 
■nicznych, oraz luksusowych pudrów. Perfumy i pu­
dry sprowadzali w łaściciele tej apteczki p izy {Xxmo- 
cy przemytników, tfchylających się od płacenia wy­
sokiego cła, jakiemu podlegają wszelkie towary lu- 
ksnwwe. .Skonfiskowany towar przędyatwia mułtł- 
miljardową wartość. Sprawę oddano prokuraturze.

f ™ 1-1* .  '-̂ -"iTiynr ,JVi r a g r a n g i m

GROŹBA POjnOWNEJ PRZERWY W RUCHU KOLE­
JOWYM. K rak o w sk ie  w ładze ko le jow e  otrzym ały  w  dniu 
wczora jszym  w iadom ość, że, na przestrzeniach  ko le jo ­
w ych  sn ad ły  w ciągu  tej nocy w ielk ie  ilości śniegu. W  *- 
bcc tcigo za< hod.zi obaw a, że w  mc.hu k o le jow ym  śytua  
cja. która w  cstatrśch dniach po lepszy ła  sic. może si“ 
znów  zmienić uą "'ors/.e. W cz o ra j rano poc iągi k u rso w a ­
ły  jes.z,oze norm-alnio. Z a sp y  śnieżne m ię lzy  Musz.yną 
a K im iieą  zosta ły  usunięte i ruch k o le jow y  na tej linji 
„ostał na now o podjęty. Rów nież otw arto  liryję Żyw iec—  
Zwanl.oń.

Gi\„ i WNY N a LICHWIARZY W M1LJARDACH. Ś.o
sownie do nszmor/ądzunkt R a ’ M in istrów  w yd z ia ł 111 b. 
M agistratu krak . w ym ierza  od k ilku  dni grzyiwny w  zło- 
tych p-bikic.h. Zaznaczyć należy, że w  m yśl now ych  prze
p lsów  osoby , p rzekraczające  cenniki, i i o d l ę s r a k a r z e  
do  w ysokośc i 1 0  tysięcy zip., tj. 18 m iljardów  Mp, zaś 
prze-kiMczaihia re-tulamiimi ta rgo w ego  karane b ą l ą  grzy  
m a m i złotowcjiiii w  wysokości d.- .tyeh.azasmvye.il stawek  
marko,wv'ch.

CENY WYROBÓW TYloNIOW  YCH na tydzień o t
1 8  do 3 4  bm. z.osćają nie/.imicróciif i ubliiczone są we 
d ług  kursu franka w a lo ry / a c -n e g o  w w ysokośc i 1 .8 6 0  
tvs. Min.

CZEMU PIWO NIE TANIEJ? M uno dość wacznstgo  
spadku cen pifwa w  bi-cwarach restauracje i piiiwiarnic 
krakow sk ie  w  przew ażnej czffścd nie obn iży ły  cen. pi\Va 
w  sćnsiniiku db 7 ni/hi cmi w  brow arach . O rgana  kon­
trolne iiT7 t*Ju w a lk i z lichw ą w n n iy  jurzeprowadzić kon­
trolę fak tu r w  rosta-uraojach i za jąć  się tą sp raw ą  iw  
leżycie.

TERMIN SKŁADANIA ZEZNAN MAJĄTKOWYCH 
UKOŃCZYŁ SIĘ. W c z o ra j up łyn ą ł teirmin sk ładan ia  fa- 
sji podatku m ajątikowego. W  lń u rad i, o-iibierającYTh fa ­
sie pon ow a ł od wiw.e-mego rana n ieby w a ły  tłok. .spóźnie­
ni śMie-resaowi musieli po k ilka  gwdrziu tłoczyć się w  ogon  
kacii i w y c z e k w a ć  iui sw ą  kolej. P o g ło sk i, rozsiewane  
przez pewne iłz:iciMi.iku kna.koiwttke (* rzekomemu przfellu  
żenili t e m a t t o 3  dni o k aza ły  się nieprawidzetwe, gdyż  
dotąd  c Y -o śu c  w ładze  nie r> teim nie w iedzą  i nie o trzy ­
m ały  z W a rsz a w y  ż a d n e g ) zarządzen ia  w  tej spraw ie.

UJEDNOSTAJNIENIE PRĄDU ELEKTRYCZNEGO W 
KRAKOWIE. OJ kilku dni w  przy łączonych  tlzielnieaeh  
e lek trow n ia  m iejska p rzep row adza  u jednostajn ienie prą 
du. Dotychcżtt.s. 'bow iem  dzieilnice p rzy łączone pos iada ły  
p r ą l  zniieimy o rmej konstrukcji zegarów  oraz o żaró-.c- 
kacii ze słabsizem napięciem . Obecrr'? stare zegary  w y  
mienia się na nowe, prrzyezrin e lek trow n ia  zak łada  nowe  
żn.róiw)i'i. zabierajac wzarnum  daw ne.

Z TARGU. Targ wczorajszy mimo wielkich śniegów, 
ntiu itiiai"'"T-h dowóz, o<lzjn«'iczal się wielkim dsawozem 
.i był dość ożywiony. Ceny uległy lekkiej zwyżce, w.cze 
góilii.io w cenach zboża ujawniła się tendencja zwyżko­
wa, — Płacronó za 1 litr mleka zbieranego 460—430 tys. 
niezbierahego 450 do 506 tys.: śmietany- słoikicj 700— 
800 tys., kwaśnej 1-300—1*500 tys.; 1 kg. masła 0—6 
i pół nrłjona.; sera 1.400— 1500 tys,; jaja_ za sztukę 180 
do 300 tys. Mp. Ceny jarzyn: 1 kg zdcmurakóiw 250- 300 
tys.; 1 kg buraków 350—850 t.ys.; marchwi 300- 400 
tys.; cebuli 350— 400 t.ys.; kapusta za główkę 400— 1 mi- 
ljona Mp. Ceny drobiu: kura 6—43 miljonów; k.-uszka 
8- -12 miljonów: gęś 15—35 miljonów; indy 18—35 miljo 
nóiw; zając. 7—8 miljonów Mp. — Dowóz zhnża i pa6zy 
obfity. Sano na Kleparzu dctajtóezmde 18—20 miljonów; 
knmćzyna 20—32 miliony; słoma żytnia 11— 12 mii jo ­
nów. Ceny' zboża: 100 kg iłszenrlcy 43—43 mil jony; żyta 
27—38 miljonjów; jęczunienia 38—438 miĘonów; owiee 25 
do 27 miljonów-; pęcak 43 miJjcmy; za mąkę żyitneą 70 
proc. miejscową 47—48 milfonów: poznań&ką 50—51 mi 
ljonów; psoeniną 50 proc, 77 - 80 rniłjonów Mp.

PODPALENIE LEPIANKI.* Przed ławą przysięgłych 
w krak. sąds-e okręg, karnym odbyła się oneg Łaj roz­
prawią przo tw Janowi Zającowi (lai 57), wyroboiikow* z 
Kirakusowóc z pcw. bodeńskiego, oskarżonemu o zbro 
dnię [tol.palciKn praiz o przekroozenie uszioofizenia cudzej 
własności Według akitu oskarżenia w nocy 8 pażikiemi 
ka 1933 wąhuohł pożar w Bodzanowie w zamkniętej le 
piance, -stanowiącej własność małoletnich Józefa i Este­
ry Matuszczyk. Pod zramutem podpalenia tej lepianki 
anesiztinwiaiła policja obwinionego, który na posterunku 
miał zeznać, że był krytycznego dnia pijany i zapalając 
papierosa przez nieostrożność rzucił ogień pod dom, 
skutkiem czego powstał pożar. Drugi zarzut dotyezył 
rozhiicia sz.yb w domu szwagra Józefa Jankowicża w 
Grodkowicach, którego to czynu dopuścił się oskarżony 
z powodu obrachunków osobistych ze szwagrem. Po 
przeprowadzonej rozprawie trybunał na mocy werdyktu 
sędziów przysięgłych uwolnił oskarżonego od zarzutu

podpalenia a skazał go za uszkodzenie cudzej własności 
na 3 miesiące aresufcu.

PROGRAM PODWIECZORKU ARTYSTYCZNEGO*
który' staraniem .Zlwdązku dzdcnmlkarzy polskich" odbę­
dzie się w najbliższą n iedzie lę  w siali rCiStau.rac.ji Udzia 
łowej, obejmuje wyutęp: p. Katarzyny HoŁmuaiiOwej, wy 
bonnej śpiewucziki ojHTKiwpj (ostatnio- w Reri-ime), która 
wykrnnia arje polskie, wjpsikde i pieśni ludowe układu F. 
SŻrpskiego; p. Mariana Sobańskiego, znakomitego bary­
tona opery' pezarańiJdej, który odśydewa arje i pieśni poł 
skie oraz wyjątki z .,Oj*oiwieści Hoffmana", ..Dwóch gTe- 
jnadjerów" 8clnnnama; pny Broczyńiskioj, młodej śpiewacz 
ki koloraturowej (.akompaiiiiiuje pani prof. Marek-Onysz- 
kieiwiez.c-wa); pref. Tadeusea Iiilińskiego, dosiko-uałogo, 
ulubia-nego rec\"tatx>ra, który wygłosi sat\iyc-7.ne wiersze 
:dw'-e i wbwne: pn.i prof. Grodz-ic-ki-cj. zinanej pianistki: 
prof. GraLkiego, uozjenego grafologa, który przemówi na 
temat: ,J>o-brana para w świetle grafolcgji", poozem do­
kona ekspertyz grafologiezaiych".

Niewątpliwiie mitom krozma,Domem programu będą pro 
diikcje taneoaue malej Halu-sd Mo-tyc.zyńskiej (uozenicy 
p. Dolińiskiicj), która o*ltanczy na estradzie w kostjumie 
maziura i taniec mfftwJ

I*oezątok podwieciziorku o pede. 4 i pół. Wsięp 300.006 
Mp. (łąciznie z podatkiem gminnym). Ceny napojów i po 
traw nie podwviszio-ue.

ZWIĄZEK INTELIGENCJI POLSKIEJ zawiadamia, 
że w niedzielę dnia 17 lun. o god.-z. 6 wieczór w sali Ko­
pernika (Ubiiiwersyitet Jag. II p.) wyglo-oi poseł Konnp- 
ozyński odczyt z cyklu „O naprawę Rzeczypospolitej" 
p. t. Nasi wielcy ludnie.

NAJBLIŻSZY DANCING UCZNIĆW AKAD SZT. P. 
we wtorek 19 bm. odbędzie się w wie-lkiej sali Staregn 
Teatru. Pooząitek o grtdz. O i pół wiecz.

R M  102 miiM w i g i s t ń
w a rsza w sk im .
Warszawa. (Tel. od wł. koresp.).

W  związku a połączeniem miejslkkh wydziałów 
finansowego i po-iiatkow^egzokueyjiu-go -w jedęu 
-wy-ilział finant-iOWTHiiodaikowy ma.giAtrat. wansizawski 
■ kniMjnyaJ 102 stanowiska urzędnicze.

Zniżka w tonów Ja
Warszawa. (Tel. od wł. kor.), 

WnrsizawEłki oddział walki z Lichwą przystąpił do 
energicznej waiiki z tiirożyizną towarów włókienni­
czych. C-eny tych tow aćw  obniżyły się dotychczas 
w Warszawie o 25 prute., podczas gdy w fabrykach 
włókiwiuiiczych ceny te spadły do 40 proc.

Władze wan-tta/wŃkie domagają się od hurtowni­
ków i detapstów, by c/my obniżyli w t.yini samym 
stosunku.

Zakopane. (Tel. od wł. kor.).
Zmarł tu Wojciech Roj w 85 rciku życia, jeden 

z  ulubionych przewodników Tytusa Chałubińskiego.
Przeżywszy niemal wszystkich towarzyszów i przy­

jaciół, pochowawszy Chałubińskiego, Stolarczyka, 
DombowsJdch, Wkkiowiciza, cizymka Tatara, Sabałę 
i tylu innych miłośników starego Zakopanego, prae- 
bytwuł już tyilko wr gronie rodaiaiy.

Z Polski pieszo do Palestyny.
W  Radomsku, wojr-wó Lzlw-a kieleckiego, zorgani- 

zowała się grufia złożom że 100 żydów, kitórey 
"wkrótce pdesao u da* Łzą się z Polski do Palestyny. 
Zabierają oni z sobą 10 wozów na bagaże, kuchnię 
ruchomą i namioty, poil którymi bę«lą, nocować.

Według opracowanego ^amu marNzrura prowadzi 
przez Rumunję, Bułgairję, Senbję do Konstantyno­
pola, ekąl przeprawią się okrętem praca Bowfor, po- 
czem dalej pójdą pnzoz Meaopotamję i Damaozek 
do Jerozolimy. Poilróź ohliczoina jest na 114 dni.

. *
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Kłajpeda będzie zneutralizowaną?
K om isja  Ligi Narodów  w  Kłajpedzie. I

Kłajpeda. (Teł. \\d. „Gońca KralkJSNr, 
Obecność w Kłajped ue komisji Ligi Narodów wy­

wołała na Litwie niezadowolenie, Prasa litewska jest 
przekonana, że komisja Ligi Narodów przybyła do 
Kłajpedy, mając już z góry ułożony plan działania, 
Prasa kowieńska uważa, żt komisja' Ligi Narodów 
dążyć będzie do neutralizacji Kłajpedy, aDy dać 
Pojsce możność transportowania drzewa do Kłajpe­
dy na podstawie przi~wileju, przewidzianego w decy­
zji Rady Ambasadorów. Kontują L'jgi Narodów

u m o żliw ie n ie  eksportu drzew a polskiego.
w czarne swago pobytu w Kłajpedzie zajmie się prze- 
dewazystkiem zbadaniem kwestji Kłajpedy, zwiedzi 
port Kłajpedy, przekona się o nastroju i stosunku 
Kłajpedy do Litwy, a nawet odwieazi niektóre wsi 
na obszarze Kłajpedy. Władze litewskie nadały przy­
jęciu komisji Ligi Narodów charakter nawskroś li­
tewski, co znalazło się później w rozdźwięku z kon­
ferencjami, odbytemi przez komisję z przedstawicie 
lami poszczególnych giup ludności obszaru Kłaj­
pedy.

mig mi o
Sprawa bezrobocia piętą achillesow ą now ego prem jera.

Londyn. (T e l .  , vf f .  „ G o m a  K r a k .” ).

Pisma tutejsze podkreślają z ty stan zdrowia Mac 
Donalda. Jedno z pism kładzie nacisk na trudności, 
aa jakie napotyka nowy rząd w sprawie bezrobocia, 
która prawdopodobnie stanie się powodem •piarwFze- 
go ataku na rząd ze strony konserwatystów.

Również w łonie samego rządu istnieć mają róż­

nice na tle petnienia przez Mac Donalda nadał agend 
ministra spraw zagranicznych. Podobno Mac Do­
nald zamierza w najbliższym czasie ograniczyć się 
ao spraw', związanych z kierownictwem rządu i sta­
nowisko ministra spraw zagranicznych powierzyć 
komu innemu.

Wałki granatami ręcznymi.
Lipsk. (A W . ) .

Mimo odkrycia planów wjwrotowych komunistów 
niemieckich odważyli się ci w Saksomji, na urzą- 
•dienia krwawych demonstracyj, jednakże tylko na 
prowincji Sama stolica Saksówjt i Lipsk pozostały 
spokojne.

Dzięki jednakże d>brze zorganizowanej służbie 
bezpieczeństwa rozruchy nie przybrały nigdzie więk 
szych rozmiarów. Jedynie w miejscowościach prze­
mysłowych w okolicy Chemnitz, doszło do staić, 
w czasie których komuniści użyli granatów ręcznych.

W Hohenstein wrzucono do domu jednego z fabry 
kantów bombę, która wyrządziła wieto spustoszenia.

Berlin. yT « I. w ł. „ G o ń c a  K ra ik .” ).

Wczoraj przyszło w Szczecinie ao urwawycn starć 
pomiędzy komimistami a policją.

Komuniści usiłowali na Wulkanstrasse przedrzeć 
kordon policji, przyczem strzelali do policji, raniąc, 
ciężko jednego żołnierza. Policja dała salwę do ko­
munistów. 1 komunista nieznanego nazwiska został 
zaoity, kiikiume^tęciu odniosło zranienia.

Powszechny obowiązek pracy w Bawarji.
Monachium (Teł. od wł. kor.). 

Generalny komisarz Kahr * ydał r o ^ i r ^ i  m e, 
wpraw adzające w Baw arji pcw azechn) państwowy 
obowiązek pracy.

Obowiązkowi temu podlegają mężczyźni w wieku

od lat 20 30 na 1 rok i kobiety od lat 18 25 na 
pół roku. Do służby tej ludność będzie po* iągona 
w razie wielkich klęsk elementarnych Itib też ogólnej 
nędzy.

o o o

General, strajk Hankowc6w w Wiedniu
Wiedeń. ffiYi. wł. „Gońca Krak.").

W pierwszym głosowaniu n m sprawą strajku ban­
kowego 95 proc. opowiedziało się za strajkiem. Ko­
mitet akcyjny postanowił przedłużyć dyrekcjom ban-

ZE ŚWIATA.
Prozy .lent Wilson by) jednym z najbardziej (lenno-' 

kratycznycJi prezydentów Stanów Zjednoczonych. 
Niftotórzy nazy wali go „Abrahamem Lincolnem o 
wy Kształceniu uniwersj teckiem“, dla innych zaś byl 
kombinacją AbTałtaana Lincolna i Tuana.-sza Jefferso­
na.

Upodobania miał skromno, byl bardzo hiyodny i 
lubił dzieci. z któromi chętnie wdawał się w  poga­
wędki.

Grywał w golfa, p rzy jiatrj^d  się z upodobaniom 
grze w j^olamia amerykańskiego (^baseball), bywał w 
teatrze, luJńl jazdę samochodem i, długie jirzechadzki 
pieszo. Nigdy nie opuścił sposobności zobacz: -ndia 
■czegoś cu kawego. Interesował się też bardzo kine­
matografem. Zwłaszcza zajmowały go obrazy histo­
ryczne i sceny z życia przyrody. Film, przedstawia­
jący nieszczęśliwą wyprawę kapitana Scotta do bie­
guna {•otodniowepo, wzruszył go głęhoko.

Palant amerykański by) grą jego ulubioną od mło­
dości. Wybrany po raz pierwszy na prezydenta, o- 
rworzyl osobiścdę sezon tej gry w Waszyngtoiie, 
rzuciwszy pierwszy piłkę na boisko. I następnie nie 
opuszczał żadnej g ry  wybitnej, o ile pozwalały mu 
na to chwile wolne. Popierał też grę w  pdkę nożną 
* był jednym z jej pionierów. Bę ląc profesorem, a 
następni, rektorem uniwersytetu Princeton, zachęcał 
Studentów do tej gry i należał do grema tych, którzy 
ułożyb obowiązujące dziś jej reguły.

K -pojów alkoholowych nfe używał, Ulubionym na­
pojem jego był sok, wyciśnięty ■ pomarańczy, nie

Z życia Wilsona. Odkrycia naukowe zniszczą 
świat. Ku SJux kLn działa.

mial jednak uprzedzenia do napojów alkoholowych, 
choć nic byl za nimi w  życiu domow em.

Przesądnym nigdy nie byl, niemniej w -zakż< m ar  
żał trzynastkę za liczbę nieszczęśliwą. Przyjnadający 
w piątek dzień 13 czerwca 1913 r. spędził niezwykle 
wesoło. Dzień ten rozpoczął śniadaniem, które po­
dano mu o god-z. 8 m. 13. a trzynaście róż zdobiło 
stół, przy którym zasiąd®

Żonaty był dwukrotnie. Potomstwo jego stanowią 
Irzy córki z pierwszej małżonki. Jedna z nich jest 
jeszcze panną, dwie zaś inne wyszły za xniąż. R:>- 
dzeństwo zmarłego prezydenta stanowią: Joseph R. 
Wilson, wydawca ,w Nakli cille i p. George Hawe z 
Raleigh.

Urodzony 26 grudnia 1856 r. w -Staunton, w stanie 
Wirginji, prezydent Wilson liczył w' chwili zgonu lat 
sześćdziesiąt sie<lm. Po raiz pierwszy wybrany' był na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 4 listopada 1912 
roku. a powtórnie 4 Listopada 1916 roku.

*

Uczony angielski, sir Ryszard Gregory, uświadczył 
w mowie, wygłoszono} w  Londynie dnia 3 bm„ że 
skutkiem odkryć i wynalQzków. na których progu 
stOiiAiy, może być zupeł le zniszczenie ludzkości.

Wszystkie .lary —  mówił —  które ofiaruje nam 
wiedza, mogą być użyte na zło lub dobro, to też od 
mężów stanu zależy uregulowanie ich tak aby  budo­
wały, zamiast niszczyć.

W  przeciągu ostatniego pięćdziesięciolecia- doko- 
na.io więcej odkryć naukowych i zastosowań tych

ków termin odpowiedzi na ultimatum do pojtiedzial 
ku w południe.

W razie odrzucenia ultima tum w poniedzke. k roz­
pocznie się strajk tuzędników, r.a razie w Liiader 
banku, Nnglohanku i Natk aalbanku. O ile dyrekcje 
banków nie uwzględnią w ciągu dalszycn 24 goazm 
żądań urzędników strajk bankowców będzie po 
wjzechny.

Choroba Połncareso.
Paryż. iT d  wł. „Gońca krak."_j.

Poiiu-a.nc od kilku dni c ie rp i n a  silny broriehrtis, 
w-kutek c.zt go na wcizoraj.-.zcini jmsiodze-iuil -popołu- 
Lnlowem parlamentu zamiast n ie g o  przeinarwiał mi- 

uteter tinan.-ow Dc Kikuwie.
Z tc-j sitAej pi zyc-zynj* Poincare n ie  przemawiał 

na. u.hk zystnści byiych noze.sCiókón wojny, leoz 
w jego imicijiu wygiWril przemówienie jińalister woj­
ny Maginon.

(iiia w a r i  czy mM
Ateny. ( lei. iwl. „Gońca, Krak.”j.

Prasa rojalistyczna donosi, że 50 konserwatyw­
nych deputowanych zwróciło się do i ządu z wezwa­
niem, aby na zgronudzemu naroaowem proklamo­
wał bezw tocznie przywrócenie dynastji. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że w Gie^ji weźmie góję akcja 
republikanów.

Jak słychać w kołach politycznych proklamacja 
republiki jest kuestją tygodni, a nawet dui. Picmjer 
Kafandaris oświadczył na ostatniem /gromadzeniu 
narodowem, że raczej ustąpi wraz z całym rządem, 
a nie zaniecha programu politycznego Venizftoea, 
polegającego na zabezpieczeniu swobodnego plebi­
scytu w sprawie przyszłej formy państwa w Grecji,

Organ rządowy „Atnos“ konstatuje, że za formą 
republiki opowiedział się również regenL 

—o ------

Łunaczarskij postem w Rzymie
Med jolom. (A W.).

Według doniesień z Rzyhni, przedstawiciel sowie­
tów Jordański, wręczył Mussoliniemu nowy niemo- 
rjał Cziczerina. Na ambasadora sowieckiego w Rzy­
mie upatrzony jest znany komisarz oświatowy Lu- 
itączaiśkij.

 o— —

Straszna katastrofa kolejowa.
Pociąg stoczył się ao rzeki.

Londyn. (AW.j.
Tutejsze pisma donoszą o katastrofie kolejowej, 

jaka wydarzyła się w Kanadzie. Wskutek zerwania 
szyn na moście kołu Chilliwack stoczył się jadący 
tamtędy pociąg osobowy do rzeki.

Dotychczas znanem jest, że < iężko rannych jest 
około dwadzieścia pięć osób, natomiast niewiadomą 
jest Liczba zabitych.

odkryć, niż w ciągu całych poprzednie h dziejów 
ludzkości. „Znajdujemy się na progu odkryć, które 
rozpętają takie siły i dadzą nam taką moc, o jakich 
człowiek nic miał dotychczas pojęcia."

Już -dawniej pisarz angiel ki, John Galsworthy, 
poruszył myśl potrzeby między imrodiowego porozumi*: 
ula, co do stepowania wielkich odkryć naukowych, 
w obawie, że mogą one doprowadzić do zniszczopia 
“wiata.

Myśl Galsworthy ego iwnawiana y-st żywo pt/.ez 
angielska świat naukowy.

*  "
Z Nowego Jorku ftonoritzą. że ruch organizacypiy 

Ku-Klux-KLan przybii ra charakter gwałtowi.ego po­
wstania, którego centrum znajduje >ię w mieście 
Herrói w  stanie Dlinois. «

0  ^'alkach między wojskami imeryk ińskiemi a 
Ku Klux-Klan donof zą z Nowego Jorku: W  mieście 
Harrin, w stanie Ultnoi., grozi wybuch wojny domo­
wej z  powodu zatargu między pewnym sędzią, a tly 
rektorem policji, pozostałym w kontakcie z organi­
zacją Ku-Kiux-Klan. Setki r betników opuściło-ko- 
painie węgla, położone w pob i « j  mihsta, aby bronić 
sędziego-, zagrożonego przez pt-li je i członków orga­
nizacji Ku-Klux-Kla-n. 15 komp.mji milicji obypratel- 
skiej zostało zmobilizowaiijeh.

Pomimo ligo  przyszło do wtdki. w której dwóch 
irdonków Ku-Klux-Klon zostało zabitych. Na ptrośłtę 
gubernatora stanu Illinois zosiuly wy, lane wojska 
związkowe do Horrin. Ptrzy-zło do rozejmu. Obawiają 
s:ę jednak, że walka rozpocznie ifię znowu, skoro woj* 
sko opuś- i miasto.
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W Ł A D Y S Ł A W  POBóG.

DZIEJE JEDNEJ NOCY.
16)

—  Nie pójdziem y nigdzie, tu zostaniemy! —  
odezwał się ktoś z tłumu.

—  Rozejść się —  nalegał komisarz —  bo strze­
lać każę, słyszycie?

—  Strielaj, irod praklatyj! .
- Ł* I io d ? t K to  mnie H erodem 'nazwał? —  zarę­

czał komisarz. — W ystąp, przyznaj się! Odważ- 
tiyś, bracie!

Wzburzony tłum poruszył się. Złowrogo za­
św ieciły oczy. Miałem wrażenie, że lada chwila 
rzucą się na komisarza, porwą go, rozszarpią na 
drobne części, ł )n widocznie odczuwał to samo. 
gdyż cofnął się o parę. krokow i krzyknął:

—  Towariszcz Jegorow ! Rotą żołnierzy plac 
natychmiast otoczy ! Chłopi, jeśli ełicą, mogą 
się przyglądać. Ale bagnety wdziać i kłóć bez 
miłósierdzia. gdyby ktoś o krok jeden postąpił 
naprzód!

W  świetle roznieconych ogrti błysnęły długit, 
wązkie bagnety. Żołnierze zwartym kołem oto­
czyli miejsce stracenia. Tłum cofnął T-się o kilka 
kroków i widocznie przekonany o swej słabości 
i bezskuteczności zabiegów, ucichł.

Spojrzałem poza siebie. Na młodziutkiej sosen- 
ce pod samym jej czubem siedział, a raczej w i­
siał żołnierz. Kilku jego  towarzyszy otoczvło ;.o- 
senkę dokoła i. zadarłszy głow y do góry. raz po 
raz rzucali pytanie: gotowo?

—  Gotowe: -  odezwał się wreszcie żołnierz 
i spuszczać się zaczął powolutku. W tejże chwili 
zaszumiało coś w górze i dwa długie sznury >pa- 
(Uy na ziemię, śmieją,: się i żartując, żołnierze 
wzięli je  do rąk.

—  Gzy można zaczynać? —  zapytał komisa­
rza. towariszcz Jegorow.

—  Można! brzmiała krótko odpowiedź.
W >nrowadzono na środek wójta. Zatrzymali

się tuż przy mnie. b y ł to chłop może ezterdzie 
stoletni. Stał z oczyma, utkwionerni ponuro w zie­
mię. Odarty był ze szmat, prawie nagi. Z roz­
bitej jego czaszki krew ciek la. W arg i zozerniałe 
drżały mu zlekka...

Na dany przez korni arza znak żołnierze oliwy 
ciii go za ręce. w tym samym czasie inni pocią­

gnęli za sznury, zwisające z sosny. Zaozoptalo 
trwożliw ie, zajęczało żałośnie młodo drzewko. 
Teraz dopiero zrozumiałem, co to wszystko zna­
czy. Z wierzchołka zgiętej przez żołnierzy sosen- 
ki zwisał trzeci sznur, zakończony pętlą. T ow a ­
riszcz Jegorow  zbliżył się do nieszczęsnego wójta 
i zdart mu z piersi resztki koszuli.

—  No, ruszaj się ty, bydlę!
1’rawdopodoDnie w ójt nie pojmował tego, co 

go czoka, śpojrzał bezmyślnie na towarzysza Je- 
gorowa... Ale ten zmarszczył twarz i powt(|rzyl: 

Ruszaj się! —  i pchnął go silnie w plecy. 
js—  W ójt zdawało się oprzytomniał i zrozumiał 

wreszcie, o co chodziło temu żołdakowi. Nie sta­
wiał oporu żołnierzom, trzymającym go za ręce. 
Poszedł naprzód, jak gd rb y  się śpieszył bardzo. 
A le nagle zatrzymał się. Odepchnął od siebie trzy 
mających go żołnierzy Chciał uciek.,ć A le  w ów­
czas obsiedli go, jak wściekłe psy. Powstał hałas 
i krzyk. dały sią słyszeć przekleństwa brzydkie 
i start1, jak matuszka-Rosja.

Nagle rozległ się krzyk jt go przt jinujący.
- śpasitie. bratcy! (ratujcie, bracia!).

Tłum znieruchomiał, zast '"" ’ . skamieniał, a po 
chwili westchnął głęboko i poruszył się gwałto 
wnio.

- Stać1 Strzelać będą! ostrzegał jakiś do­
wódca.

A wójt wciąż krzyczał w niebogłosy. Przycią­
gnęli go już do wysmukłej sosenki. Tow ariszcz" 
.Jegorow zręcznym ruchem zarzucił mu pętlę na 
szyję. Żołnierze na dany znak puścili długie sznu­
ry. Nim zdążyłem westchnąć, zgięta sosenka wy­
prężyła się gwałtownie, a za jej wierzchołkiem 
podążył biedny wójt z taką szybkością, że przez 
kilka chwil ciało jego kołysało się. okręcało i hu­
śtało z taką siłą. że aż sosenka młoda zaskrzy­
piała żałośnie.

św ieciły ognie, a z nieba wśród chmur, które 
zdawało się znieruchomiały z przerazinia, świe­
cił księżyc. Przy- ty-oli blaskach przypatrywali 
się ludziska strasznej zbrodni. Ciszę, przeraźliwą 
nieobjętą przerywało tylko skrzypienie przerażo­
nej sosenki.

W tem dał się słyszeć jakiś glos, dochodzący 
ze środka tłumu. A potem znowu cisza... ani naj­
lżejszego nawet szeptu, nic —  tylko posępne mil­
czenie skamieniałego tłumu i milczenie bezgrani­
cznej, nieludzkiej rozpaczy.

Wysmukła sosenka drżała na zsiniałem tle 
nieba. W ystąpi! z tłumu starzec jakiś siwobrody. 
Przedarł się przez zwarto koło żołnierzy. Przy- 
ezołgał się do sosenki, wyciągnął błagalnie drżą­
ce ręce i runął na ziemię z przejmującym jękiem.

—  Boże! Ci ludzie serca nie mają! —- w yrw ał 
mu się z piersi bolesny k rzyk.

Tłum drgnął, jak do szpiku kości tym głosem 
i .przejęty, i zamarł. I znów eiężkio, jak wieczność 

milczenie przygniotło tium, przykuło każdego do 
miejsca. Zrobiła się taka przeraźliwa cisza, że 
słychać było drżenie i szept najlżejszy każdej 
gałą zki.

—  Kto ty? - -  zaryczał nad starcem komisarz.
—  Człowiek Doży —  odparł spokojnie pa 

trząc w jego oczy.
Człow iek?! I*ies ty, a nie człow iek! —  

kopnął go nogą i krzyknął:
—  Towariszcz Jegorow ! dwadzieścia pięć na 

gołą skórę!
Na dany- znak rzucili się żołnierze, chwycili 

go za ramiona, ręce, szyję i przemocą rzucili na 
ziemię. Świsnęły w powietrzu kozackie nahajki_ 
Chłop krzyczał, w ił się z bólu. Jękom tym towa 
rzyszyły  śmiechy, i przekleństwa, i żarty- oszala­
łego ż.ołdaetwa.

Nagle tłum zakołysał się, zahuczał. Pięściami 
zaczął wygrażać, nacierać na żołnierzy, przeleli 
nać. Komisarz, blady i drżący podniósł do g ó r-  
swoją nahajke!

—  Razojdiś!» —  krzyknął głosem tak strasz­
nym. że tłum znieruchomiał i ucichł. A le po chwili 
dały się słyszeć nowe przekleństwa.

—  Razojdiś! —  pow-tórzył komisarz, al^ tłum 
nie chciał usłuchać.

W ówczas padła komenda:
—  W zwodom ! Wzw-od —  pli! (plutonem! plu- 

1 ton — pal!).

 ̂ Gruchnęła salwa... Pełen przerażenia zacząłem 
się cofać... W krótce zniknąłem w gęstych zaro­
dach... Uciekałem z tego piekła, gdzie przeżyłem 
najstraszniejsze chwile w życiu. Śerco waliło mi 
w piersi, jak młotem... Aż huczało mi w głow ie 
od jego uderzeń...

. . .Tow arzyszyły mu krzyki i jęki mordowa­
nego bezkarnie ludu.

(Koniec).

DROBNE OGŁOSZENIA
PANNA lal 22, inteligentna, wesołego usposobienia, zgrab­
na, szaty.uka, szuka ńa tej drodze znajomości inte­
ligentnego o prawym charakterze oana w celu matrymo­
nialnym, Panowie któnm zależy na dobrej żonie zechcą 
taskaw, oferty z dołączeniem fotografji nadesłać do 
Adm. Gońca pod „1666”. M i

ZGUBIOMK dokumenta wojskowe na nazw sko Jawoiski 
Zygmunt unieważniam. 150

INTELIGENTNA starsza panna poszukuje zajęcia od za­
raz jako zarządczyni domu. lub jakiejkolwiek odpowied­
nie! posady chętnie wyjcdzie na prowincje. Zgłoszenia 
listowne do Adm. Gońca pod Prowincja. 172

PIOTR POSPÓŁA z Krzęcina zgubił książkę wojskową 
wydar.ą przez P. K. U Kraków, która un eważnia się.

LEŚNIK lat 33 z kilkunastoletnią praktyką. Obeznany 
z kulturą drzew szpilkowych i liściastych zmieni posadę 
na lepszą. Reflektuje na większe gospodarstwo leśne. 
Na żądanie prześle odpisy świadectw. Łaskawe zgłosze­
nia pod „Leśnik" do Adm. Gońca 161

MI ODY inteligentny pracownik w drzewie z dwuletnią 
praktyką, obeznany z pracami biurowemi, władający ję­
zykami franc. i niemiec., poszukuje zaraz posady. W y­
magania skromne. Oferty pisemne przyjmie Adm. „Goń­
ca Krak.“ poi „H. H.“ 154

r OGÓLNE ZGROMADZENIE
członkó w

GIEŁDY PIENIĘŻNEJ
. W K R A K O W I E

odpędzie się dnia 1 m arca 1924 r. o godzinie 5>3° popołudniu 
w  n o w ym  lokalu na „G ródku” w  Krakow ie, ul. Św. Ic m a sza .

PORZĄDEK DZIENNY:

1) W ybó r 5 członków Rady G.ełdowej.
2) W ybór 18 członków K o m is j i  Rozjemczej.
3) Sprawozdanie Rady G iełdow ej . przedłożenie zamknięcia rachun­

kow ego za rok 1923.
Listy wyborcze są do przejrzenia w Sekretarjacie Giełdy Członkom 

przysługuje prawo wnoszenia reklamacji w terminie 14-dniowym od dnia 
ogłoszenia.

Prezydent: Sekretarz:
EP S TEIN , m. p. Dr. Drohocki, m. p.

M a s z y n y  do szycia znane^ 
dobioci ..Kasprzyckiego'*

Tan:o • I lurtowo - Detalicz­
nie Raty. Skład fabryczny: 
Wnrstaty reparacyjne. War­
szawa. ul. Marszałkowska 
I. 153. Telefon 104-51. Filja: 
Częstochowa, Aleia 43. Za­
mawiać można listownie w 
Warszawie. 06

IŻUPUJĘ każdą ilość sło- 
my po naiwyżs/ych ce­

nach dziennych. Oferty z po­
daniem ilości uprasza Pa­
weł Witkowski, „Ziemio­
płody", Grudz ądz, plac 28 
Stycznia nr. 4-5. Telef. 22 
i 352 153

MŁODA inteligentna oso­
ba władająca językami 

poszukuje posady damy od 
towarzystwa. Oferty pod 
,.29“ dó Adm. „Gofica“ 136

MAŁO używany generator 
(prąd stały, w dobrym 

stanie, 230 wolt, 30.4 amper. 
1700 Obr. kilowat 7, HP 9»/, 
na sprzedaż Oferty uprasza 
się pod L. 6 12 „Par“ Po­
znań, ul. Franciszka Rataj­
czaka nr. 8. 155

TO K A R N IE, HEPI ARKI, P RA S Y, W IE R TA R K I, M ŁO TY  spr«ijA0W«, 
P IŁ Y  taśm owa, GRYZERKI, G A TR Y , TR A N S M IS JE , PASY] PRASY 
do dachówek, BECZKI żelazne, POM PY, O LIW Ę po zn iżo nych 

caaaeh p d e c a .
= T = = r -  .P ILOT" Lwftw. ul. B atorego  L. 4. = s = s =

od 9 — 15-go marco 1924 r. 
NAJLEPSZA OK AZJA  ZAKUPU  

dla
W SZELKICH  BRANŻ.

Bardzo bogaty wybór! Stałe konkurencyjne eenyt 
W IE LK IE  POW ODZENIE  W IEDEŃSKICH  

TARGÓW  JESIENNYCH  1923 R
too t y s i ę c y  n a b y w c ó w

w liczbie tych 25.000 cudzoziemców z 72 państw 
całegu świata robiło duże obstalunki!

Informacji udziela:
W IENER  MLSSE, Wien VII. 

jak również honorowe przedstawicielstwa i ofi­
cjalne biura informacyjne, 

w Krakowie:
Austrjacki Wydział Paszportowy, Kanonicza 10.

Izba Handlowo-Przemysłowa.
Akc. Tow. dla Transportu Międzynarodowego 

Schenker et Co., Pańska 9.
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W ydawca i odpow. redaktor. Antoni Krzywy. Krakowska Drukarnia Nakładowa r Krakowie pod zarządem J. Borkowicu


